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Pod takim tytułem zamieszczamy 

reportate z poszo~egó!nyoh woje-

wództw naszego kraju. Mówią one 

o przemianac.h, które· zaszły tam 

w ciągu 20-lecia PRL. Dziś re­

portaż z Poznania. 

Cena 50 ar. Wydanie I 

P 
ruma.ń - jedyne boda,jźe mi<vsi1>o; 
o k!tóryim krąży wśród PoLa.n najwię­
cej d'01b1'ych ii zły.eh m7itów, pra!Wdzi­
wych i fMSZ>yWych pratWd, legend, 
bajd i b1Djduneń. O tym, że je.st ooj-

slu ·.sr,pożywcze(JO; Mk.lady prod1b1ocJi beto111U, 
faibryk.a pomoc.y 1U11Ukowych, zakłady budowy 
maszyn chemicl'nych, itp., fltd. Po KOJt-Owkach 
i Łodzi, PoZ'nań stcl s~ Wzecim mi.arstem prze­
my.sł.owym w kraju. , Rok XIX l.ódź, niedziela 12 i poniedziałek 13 lipca 1964 roku Nr 165 (5474) 

bardzi..ej drobnomW.szczańsiki z mieszczańskich, 
że archiite1kturę ma przyciężk4 i ta·k4ż men­
talność, że jesit Sk'T'!J41Ulatny, aż s.ką.py, i że 
ciąży na. nim piętno pruskiej rniewoli. I że w 
ogóle ma wiele lwmpleksów i U!ra.zów. A poza 
tym jes·t s-0Mdny, gospodamny, czysty, wzoro­
W'I/, d.okUul.ny, za,rw.biegliiwry, osXZf:dtnY i ma 

Obecne 20-lecie 'jei;,t lwlejrnym ;,zw.tym o­
kresem." w dlu.gieij, tysj.qd.{?ltmiej . historii Po­
znania. G-ród poznańi;,ki byl, obo'k Gniezna na 
1?1'Zek:Yrnie IX i X wielcu. naijważniejszym o­
srookiem władzy książęcej; a potem królew­
S>/vie.j, pierwszych historycznych wladców Pol­
S'ki. Byl wtedy siln!łm ośrodkie1171. OOJlninWtra­
cyjnym i mmro.rn:ym; a to;k:że miejscem .szero­
kiego handlu europeijll'kiego oraz lrolooką wy­
soikiej - jak na owe czasy - kwltury umyslo­
we<J. N(lJstępny oTvres; t.o wiek XIII i XIV. W 
~okJU 1295 książę wieliloo.pobs•ki Przernyskw ko-
1"01Wwa.l się w Poz;nam:ilu 11a Tvróla polis.kiego. 
Rerpre.zerot;O<WQ,l oin 1wru:eipcję z.jednoczenia pań­
~twa; O<p</n"fego o zaichodniie i mo>Cierrzy.ste zie­
mie piais.towS1kieigo dziedzictwo.. W roszcie prze­
łom wie1ou X:IX i •XX. Będąc wtedy P1'll~k4 
fortecą na wsiclwdm.im pogramkziu pańs<tiwa Ho­
he~ollernów, Poznań s:tal si.ę upairtym kTze­
wicieilem pol~kości, mimo iż zaborcy pmgnęli 
UCZ1Jl7l.ić z niego baistion ni:emczyzny. T u.taJj 
u:ka.zywo.ly się naj'baird!ziej armbitme i 1>01s~ępo­
we ksiqż:ki, czasopisma, t<tutaj daiala;/.i wybitni 
myśli'cieile, pisarze, po/Mficy. Lata te s·kończy.ly 
się (lJkterm historycznym nwbywaJl..eij wagi :... 
W:Voisn.ą Ludów. W na.s·t~1>nyoh dzielsiędobeciach 

Pod hasłem: Rośliśmy z Polską Ludową 

- pokażemy. że jesteśmy JeJ godni 

świeif;nie rlro1'gGJnizótlM-'M w~ oraz ~ru­
nie, tylko na fa1btazji mu 2'bywa. 

z udziałem ·przedstawicieli kierown icłwa partii i rżqdu 
gdzie będą po temu warunki 
- także i pracą społeczną. 
Hasłem zlotu jest: „Ro&łiś-

my z Polską Ludową. Wy­
każemy swą pracą i nauką, 
że jesteśmy jej godni". 

Jaki jeiste>ś P-0znmnilu <linia dzi.sWjsrzi!<go? K:tó­
ra z obiegowych fff01wd. o tob:ie jeis;f; .slusrzn4; 
a k:tóra je.st tylko wytiworem ;gnora'71Cji lU;b 
zazdirości? J1Dk.a jeistt tiwoja r&a w loomif:e:kśoie 
wielkich mia.st Polsiki? J<llkie są twoje aispi:ra­
cje? Czy rzeczywiście jersteś taiki sQilidtny jaik 
Jama gWisi? 

Dziś, w ZaJesiu Gómym 
k. W airsi:taiwy na. obozie cen­
tralnym lllliSłą,pi oficjalne o­
twarcie Zlotu Młodzieży Pol­
skiej. Na uroezystośei pn.y­
będą pl"'llt'ldsta.wliciele władz 
pa.rtyjnyoo i państwGW)'ch. Dwa sputniki 

Znam . ta.kiich; któr»Y twe zal.ety chicą zx!.yis­
~n·fx?'wac na sw.ą loo<rzyść, a twe wady przy­
pvsac. chcą ~· Przeibywają oni dzi-ś do>leiko; 
gdzz,e,s w Te.Jonie Bonn. Ucierkiii w pop/,ochu 
20 ~ te•mu, burząc pałac z pneim.edytacją, 
sz.czega.lnie te obiekty, które sarmym swyrm 
utiniern~.1?' przypomiruJ.>l.y o tlwej praidawn.eti 
po/.slko.sci. budy.n.k;i .sz1wlne i U.niwerr.syteic.k.ie, 
Bibliore>lvę &czy.ńis,Tvich ze 150.000 ksiq.żelk i rę­

k,opiisó:W, Katedrę, Rattu.sz, loości>Orly i grri<r&i.y 
zaby;/!kowe oraz wiele faiury.k. Ogólerm w 1945 
rolcU ml{l<S'to :nz,e,mai1. w połm.vie 11.legl.o 2'niszcze­
•itt. 

m 
Sobota byl:a dla 25 tysięcy 

delegatów, zgrupowanych w 
115 obozach, pi=wsz.ym d!niem 
obozowych zajęć. 

przy użyciu jednej rakiety 
wystrzelono wczoraj w ZSRR 

m.ias.to f,o - jGJk moźe żadne mM - 1Dpr0<!00-
diztło w czyn po<!Uy.kę pracy organicznej. W 
miastach powsta;ly .spól}Gi handlowe i prze­
mysłowe, a na wsi.aoh TW~k.a roln'icze. Była to 
w6wcza.s jedyna możliwa j(1(t"T1l.(]. s1Dmoobrony 
g-O>S<pod())rc~ej przed narpo<rem niemczyzny. I 

W sobotę przemawiał przez 
radio do młodzieży przebywa­
jącej na obozach komendant 
zlotu - Wieslaw Adamski. 
Powi€dzial on m. im..: 

W sobotę w ZSRR dokona­
no wystrzelenda złożonego 
systemu kosmicznego sklada­
j ącego się z dwóch stacji na­
ukowych (sputników Ziemi) 
- „Elek~r.on-3" i „Elektr<JIIl-4". 
Oba s.putniki umies=one zo­
stały na różnych orbitach 
przy pomocy jednej potężnej 
;rakiety nośnej. 

Celem wys:trzelenia tych 

obiegając Ziemię w ciągu 21 
godz. 54 min. 

Poza aparaturą przeznaczoną 
do badań naukowych, na sta­
cjach zainstalowano aparaty ra 
diowe „Sygnał" i „Majak0

, 

pracujące na częstotliwościach 
19,943; 19,954; 20,605; 30,007; i 
90,022 megaherca oraz system 
radiotelemetryczny dla przeka 
zywania na Ziemię wyników 
przeprowadzonych badań. 

Uzyskane ze stacji kosmicz­
nych dane świadczą o normal­
nym funkcjonowaniu wszyst­
kich systemów. 

Sp6Jr;mi.y obeonw na panora~ P.oztnania. Ot.o 
'tt7śród sza,ohow.nky uli!C zie.1,one pllDmy parlw 
t b~Łe plamy pl.aców, c1wtraktery.s.tyczna wieża 
oa~uao.wmnego z pie~yzmeim Ratius=, na>S>t.ro­
fiO'W'I! s·ta-romiejsikie zQJIUki, :zirek07llSlt'r'U-OWam? z 
orchvwa.ltn.ą do!kladnwściq, wym.ie>s>la wieża Ka­
te"11ry, nowe dzŁeLnice powstaJ.e z ro.zJmachem. 
.;. z my§lq o l'll>dz/ci;m pożyrvklu. dzietwi.ętna.sito­
IV;,erczny tairg .stiraiga.no.wy, a niooipodail wiei/.ki 
pac wysrtaiwwvy MTP, ZaJbiudOtWan.y m01W0Cze­
.<;tf1:ymi pwwfl.onaimi, kltóre co roku W1/i!)eł!ni.QJją 
~ '1'Ó~oonym4, SJ)ecja-liist:yc2'n!ł711i erkrS~ 
tia.mi rz ca},ego ś.u:ńata, o. coraz trudmiej dU.i. 
la.Viva wyt~l11l!Pm pl'U\Znaiczeniiu i na­
zwa,oh. Międzyna,rod,owe Targi a.kt~ją Po-
122nań, a 10 tyrs. z(U{łTaniczn:ych knz4>ców i tu.'T'!I"' 
&/:ÓW ZO'S1f:awia Vutaj każde.go '1'.0llou pran»i.e pól 
-miUona dola-rów. Targ.i. ,rczstaiwialj.ą mia.sto; 
~"'Z4 jego 1"Mliflę, dodolją preSll:.Wu, a jedno­
cześnie VWOTZ'ą mit o hamcUowym chaira1kterze 
J>a;;n.omia. Tyrmczaisem Porznań · w · m·imionym 
20-1.eciU sit.al się przede wszys~kim miaisiem 
a:mz.ermyis&l<wyrm. Gdy w 1938 rQłku. m1Jrod:nie11:ie 
w przemvś le 1.L>Jłno.siro wtaV 25 tys. o.sió b, f!o 
()!b.eicnie na 420 tll'S. mies21kań.oów wynosi 190 
tyis. ~b, z czego w przernyfile kilucrorwym 
pracuJe 43 proc. 20 zaJk.ladiów zostało rozbudo­
wanych i zmiodern.izowainych; ZIDŚ d'l'U{lie tyle 
iwybuaowarvo na nowo. M. in. powstala tiuta.j 
f1Dbryrka 11U11SZyn żn7iwnych, faibry.ka łożysk to­
~ych; faibT1Jlka U>o<doimie'7'Z1J i gmzorm;ierzy; 
rzakladY .. rowerowe; zaklaJli.y w11tiwórcze ogniiw 
ti batell'ii, fahry.k.a '1n<bsz;yn i aipairorow prze.my-

llltąd · ~nie takie za,Łety poz.naniaików ja,k 
PT~tość, O>Szczędność, gospodarność, uc.oci­
~sc .i <Wkładność. Nie .s4 1x> cechy - j(JJk chcą 
1111e1którzy - przejęte od Ni,emców, ak wilaśnie 
pOfWS.tal.e wbrew Ni:e·mcom, przecilwko Ni.em­
com. I wlaśnie ~·ki termu Poznań dzts.ie·JSZY 
Jest J.eidnym z najfodniei'szych mi(}IS>t w na­
szym k.r1Dj<U, · ~o~ze z~o~OW/lf11J!J i utrzy­
m-0iny, w ooliosci .s1kama.tizowan11 i 21gawyfiikowa­
ny, . ®!>;~ prooujący, świ~./.e zorganizo'1.l)(J.ny, 
no i. go:;cinny. My.ś.lę, że mu z tym do tWa.rzy. 
Rumienić 1$ię z t,ego powad.u nie pof.'rzebuje, 

Zlotem naszym bilansujemy 
20-letni udział: młodego poko­
lenda w <Wiele budowy 1udo­
wej ojczyzny, dokumentuje­
my gotowość młodego poko­
Ieni:a do dalszej ofiairnej służ 

by nairodoWi i socjaJ:Wmowi. 

sputntków jest kO'!ltynuowa­
nie kompleksowego badania 
pa.sów radiacji Ziemi, róż­
nych innych zjawisk za.cho- --------------­

D wudziestolecie. Liczby świadczą­
~e 0 ~aszych osiągnięciach swo­

. J_ą ob1ekt?'wną wymową pod­
krcslaJą dynamikę rozwoju k k . 
kiego dokonał nasz przemysł~ 0 

' Ja-
Ale pozo~tawmy na boku dane sta­

tystycz~e 1 za~tanówm_y się, Jakimi 
drol!'am1 prze.biegała. industrializacja· 
kraJU. Jak Ją reahzowaliśmy _ · 
jakie będą główni;. „kierunki nde~ 
rzenia" na przYszłosc. 

Przypomnijmy .Podst:'wowy fakt. w 
Polsce międzywoJenneJ 1;>rodukcja roz 
wijała się nierównomiernie (dość 
wspomnieć lata kryzysu). W Polsce 
Ludowej ani w jednym roku nie ule­
gła obniżeniu, średnio wzrastała z ro­
k.u na rok o blisko 12 proc. (w świe­
cie przeciętnie o 6,6 proc.). Dodajmy 

r że już w 1947 roku produkcja global~ 

~ 
Przemysłu osiągnęła poziom bliski 

rzedwojennego - mimo olbrzymich 
rzeci~ż strat i zniszczeń wojennych. 

k?ncu zaś planu trzyletniego pro­
.' llukcJa .Przemysłowa liczona na jed­

nego mieszkańca 2,5-krotnie przekro-
czyła . przedwojenną. 

Taki był start. Był to nasz niewąt­
pliWY sukces. Niemniej poziom przed­
W'!jcn~ego _ przem;yslu był przecież ni-

. ski, me . hczyl się w świecie. Jego 
osiągnięcie czy nawet przekroczenie 
nie wystarcza;lo, by zmienić struktu­
rę 3ospo~a~~1 Polski, by kraj rolni­
czy zam1e!11c w Przemysłowy. Zało­
żeniem więc pla~u sześcioletniego 
był znaczny, szybki i wszechstronny 
rozwój przemysłu. Powstanie nowych, 
nie istniejących poprzc;dnio gałęzi. 
W ciągu 6 11!-t z~udowac miano 1.287 
nowych ob1ektow Przernysłow,,,ch. 
Wtedy to stworzono Podstawy dla 
rozwoju np. przem~słu Dlotocyzacyj­
nego, stoczniowego itp. • 

Ale rozwó.i tych gałęzi Przemvsłu 
fi:i,k zresztą i innych) wvma„a zabez­
nieczenia s•1rowcllwego. Przede 'Wszvst 
kim w stal, która wobec wzrastają-

dzących w głębi przesbrzeni 
kosmicznej · oraz pola magne­
ty<::Zllego Ziemi i warunków 
fiz)'cz.o~ panujących w gór 
ny<ch ""1Tstwach atmosfery. 

KAROL BADZIAK 

Jesteśmy giośćmi bohater­
skiej Warszawy, pięknej zie­
mi mazowi.eckiej i sąsiednich 
teren&w. Odlpłacamy za tę 
gościnę sito~ i Ma7lmN'Szu -
właściwą, godną prz,Oduj~cych 
prżedsfaw:ideli młodego po­
kolenia postawą. A tam, 

Na aktywnym odcinku lotu, 
w momencie gidy pracowały 
silniki napędowe ostatniego 
stopnia raltiety nośnej, doko­
nano odłączenia stacji kos­
micznej „Elektr<m-3", po czym 
ostatni stopień rakiety nośnej 
!rontynuowal swój lot i po 
nabran~u koniecznej szybkoś­
ci wprowadzi! n:a planowamą 
orbitę stacj~ kOSl!niczną E-

§ 

I TaJemnice ••• i 
5 
5 

0 J~e tajemnice zatopiono na dnie je­
z10ra? 

= I lektron-4". " 
Stacje kosmiczne wpi·owadzo­

ne zostały na orbity mające I 0 Dlaczego fiihrer III Rzeszy nazywa! się 
Hitler? . ~ 

§ 

parametry: 
- „Elektron·3" krąży 

= = 
I 

0 ~ ak w~d hitlerowski odkrył szyfry 
innych panstw? = § 

bicie, której perigeum wynosi 
405 km, A apogeum 7.040 kno 
ob!eg~jąc Zi~mię w ciągu 2 g~ 
dZtn 1 48 nun. 

czytać będzliecie już od wt.orku w „Dzienniku". = 5 
.-: „Elektr<?n·4" krąży po or­

bicie, któreJ perigeum wynosi 
459 km, a apogeum 66.235 km, 

cego zapotrzebowania stała się arty­
kułem najbardziej deficytowym w 
gospodarce narodowej. 

1 ednym z głównych kierunków 
uderzenia ·stał się więc rozwój 
hutnictwa. Okres planu sześcio-

lctniego można nazwać okresem BIT­
WY .o STAL. · 20 proc. ogólnych na­
kł~ow inwestycyjnych przeznaczono 
wowczas na hutnictwo (głównie na 
Hutę im. Lenina). 

Lata planu sześcioletniego przynio­
sły 2,7-krotriy rozwój produkeJi prze-
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d~k!'ji ~óbr konsumpcyjnych: poja­
w1aJą,. się na rynku coraz liczniej 
.Pralk!, odbiorniki radiowe, motocykle 
l~P·. _Zbudowanie podstaw przemysłu 
c1ęzk1ego pozwala też na położenie 
włększego nacisku na przemysły 
„ry~kowe" . takie jak włókienniczy, 
spozywezy itp. Drugi więc charakte­
rys~yczn~ rys .tego okresu można 
ując krotkim zdaniem; PRZEMYSL 
NA RYNEK. 

~ieł brunatny, gaz ziemny. I to przy 
Jed_n?czesnym poszukiwaniu oszezęd­
nose1 surowcowych w przemyśle. 

D
ziś zaś - po raz pierwszy tak 
ost!o - . stawia się zadanie 
zwiększenia produkcji nie po­

przez rozwój ilościowy przemysłu 
lecz J?rzez najracjonalniejsze wyk0.: 
rzysta1~1e nagromadzo11cgo przez lata 
potenc~ału produkcyjnego. Przemysł 
nasz Jest na tyle rozwinięty - że 

Stal i energia stanowią fundamen- Pr?bl~mem piei:wszoplanowym nie jest 
ty rozwoju przemysłu zwłaszcza tak JU~ J~k dawniej budowa nowych 

?b~ektow, lecz wykorzystanie tego, co 

umulłlllllllllllllllllrr JUZ mamy. Charakterystyczną cech<> 
?becneg! o~!esu staje się dążenie d „ 

§ 1nte1?syf1kacJ1 p~~dukcji drogą zwięk~ 

1
5 s~ema wydaJnosc1 pracy i zmianowoś 

c1, drogą &a!dziej efektywnych me­
tod organizacJi oraz postępu technic 
nego. Jest to więc nowy etap roz~ 
~~ju przemysłu, który można okreś-

§ he mia~e?1;1 BITWY O EFEKTYW­= ~OSC. (sc1rrle wiąże się z nim ogra-
fflłltnllllłllłllllłlłllliii n1!'za'!1e inwestycji i szukanie odpo-

mysłowej. Był to poważny sukees ~ wiedzi na ?Ytani~: czy tego samego 
O · · t P&. dstawowego dla całości gospodarki" rezultatu .rue.. mozna osi"gn„c' mnt"ej-s1ągmę y zresztą, drogą dużego ...,.,_ k s łk "" "" siłku. ~„ Ja_ maszynowo-metalowy. Dalszy roz- zym wys1 iem). Wyż demograficzny 

woj up!zemysłowienia nierozerwalnie n:irzuca nam . ~onieczność zwlększe-
Zwiększenie produkcji przemysłu łączy się Jednak z rozszerzeniem wa- ni~ łi!'zby m1eJsc Jtracy. Będzie to 

spowodowało jednak głód ENERGII. chlarza produkcji. Tym samym nie-. wtęc 1 BITWA O MIEJSCE PRACY 
Aby obrabiarki mogły się obracać zbędne staje się szerokie zaplecze Ale stoi przed na • . . • 
aby olbrzymia armia nowych maszy.; sur?"."CO"."I'. sliw.airmj~ rna\ia"ó2Jniejme zadanie, które _ .::u Jeszcze . Je~no 
~ogła pracować, potrzebna była rów mozln~·o~c1, pozwalające na wszech- niezwykle ważne i J k~ór!ą~ę · - Jest 
n~e rozwinięta energetyka. I to właś- stronweJsze wykorzystanie zbudowa- znaczyć jako jeszcze "eden ozna ~Y­
me· był w pięcioleciu 1956-19611 waż- n

1
ego w ciągu lat potencjału przemy- nych kierunków uderz~nia 1; ,g.łow~ 

ny kierunek uderzenia. Stało się ono s owego. produku"em · ż d · • .osmowo 
okresem BlTWX O WĘ.GIEL I ENER- I t? ~łaśn~e charakteryzuje bieżą- mystowi m~U:; ba~~:~ p:~~~~~;ł P~~e: 
GIĘ. Jak .poprzednio na hutnictwo - cą p1ęe_ioł<.tkę, jest Jej kierunkiem więc teraz przed naszym P • 01 

tak teraz na inwestycje w górnictwie :~;~;.ma0 N8aUzwROaćWjCąE mowżna ok.resetem stłcm jako logiczna konsekwencj!e~!= 
węglowym przeznaczono 115 ogólnych . t . • yrazem - yehczasowego rozwoju zadanie po-
nakładów (ściśle 21,6 proc.). ~o ;i_es przeznacz~me 411 proc. na- lepszenia jakości metod prod k . 
Jednocześnie łata te charakteryzują ładow ~nwestycyJnych w przemyśle nych i Jakości wYrobów stoi uz:JJ­

się zbieraniem pierwszych owoców·· na roz.woj baz'.f. sur~wcowej. Zwłasz- nie rozegrania i wygrani~ - BITITT cza wiele uwagi poswlęea się zago- O JAKOSC 
uprzemysłowienia nie tylko w zakre- spodarowaniu złóż surdwców mine- • 
s1e przemysłu cieżkiego, ale i w pro- r•-yn'• t ki-'- ..... 'ed' · k _... - a .,.. ...,;;. DU Z. siar a, wę- ANDRZEJ POLANOWSKI 

o Fakty 
•Opinie 
•Poglądy 
Pr(})Sa francuska poświęca 

w dalszyrm ciągu S!PCJTO mi-ej 
sca marsyls.kiermu skandaLo­
wi 11UW!Lralnemu. Tematy 
praic pbsernwiyrch byly, ;ark 
umioomo, d!o 1U11bycia. na 
„wolnym rynku" za 1.500 
f <ranlvów. W przeded.ni·U ma­
fJu.ry ceina .s.padla oo 150 
fmroloów. Na ślad. skandaiu 
w.pa;.R dzi.enm.ikarz wycho­
dzącego w Marsylii ;,Le 
Prove.'T!Ca~". 

- S.k.amool tern pisze 
„l'Ex.pres.s" - od•sla·n.ia prze 
de wszysbki"m aibsu1'd.al.ność 

· systeimu, Tvtóry wymaga, aby 
w ciągu 2 dtni ocenić osiąg­
ni,ęda 7 lat 1U1JU;]ti w szkole 
śreidniej. LogicZlnie;i i mo-
1"aJlniej byłoby oceiniać pracę 
uczniów na pod,s.tOJWie po­
s.tępów w ciągu killlvu la.t 
nawlvi. 

PrzeidstarWiciele orga.nizacji 
zrzesza:j.ącej rodzłców ucz­
:n.iów ®Li wyrraz swemu o- ' 
ourzeiniu. Młodzież może ' 
pomyśleć, iż u,-szy.st1oo moż­
na k;u,pić - argumentowa.H. 
- Ale kto 7cwpowa~ - <Lod,a­
je ;,.l'Ex,pre.sis" - jeśli nie -
rod.zice? ' 

* * * Czy tajemnice W01jisJoowe ' 
są -rzerc,zy,wiście toJjemnica­
mi? - pytainie ro zadaje a,u­
tor arty;loul;u, który ukazai 
się w s=jc1DTsk.iej ;,Revue , 
Miliita.ire Genbai/.e" w .kwie<t- 1 

nru br. 

J aik Wyr1!Ji1ka z Mtyk,uru, ' 
wicead.mvrail annerrykańll'ki - 1 

Hyrna.n Rieloover oświad-
czył, że clokladJne modele 
atom.owej lodzi podwod.nej 
sprzedawam.e są jOllvo za])a.w­
ki dla dzieci za cenę 2 do­
larow 98 centów. Dobry in­
źyniei;", e•k&r>ert OO. budowy , 
·srta.tk.ów,. może po go®:im:ie, 
obserwuJąic zabawkę, u.zy­
s<kać irnformacje, lofJóre war- ' 
te s.ą miUon.y <LollDrów. 
Sxzególy i pooy, poz,waJ,,a­
jqce na prodhJ,kcję tyich m­
baUJe1k, dos1f:arczone ZO•staly 
!J)eW7Wj fabryce za,baw~ 
przez aime>ryka.ńsk4 mary-
namę.„ 



KomisJa 
projektowania 
zakładów 
przy KNiT 

Przewodniczący Kontitetu 

Większe nakłady 
na eksploatację 
sur,owców mineralnych . 

Komitet · Ekonomioony Rady 
Mimisrtrów podjął - na wnio­
sek Komisji Planowania Nauki i • Techniki, w:icepre­

mi« Eugeniusz Szyr powolał -------------­
w KNiT kcmisję główną pro 
,j,aktowa111ie. zakladów produk­
cyjnych. Prnewodniczącym 
k-Olllisji, w skład której we­
szło okolo 30 ekspertów, :ro-­
IS'tal wlcernin:!ste.r przemy-Mu 
chemicznego - mgr :Inż. Bro­

uchwałę w Sprawie zwiększe­
ni.a ek:sploa.talC'ji s=owców 
milnerailnych dJ.a potrzeb prze­
mysłu chemicznego, materia­
łów ognuotrwalych i ceratnicz 
nych oraz ograniczenia im­
portu i zwięk.szenla eksportu 
tych surowców. 

nisław Taban. 
Prace k<1IIliS'ji przyniosą 

znaczne efekty ekonom.i.czne 
poprzez wprowadzenie jedno­
litych, nowoczesnych metod 
;projektowaintla zakładów prze­
mysłowych oraz zreO'I'ganizo­
wanie biur projektowych, za­
~wniające nOWIO budowanym 
fabry'k-0m na:jillOWOCZ.eśniejsze 
;rozwiązania konstrukcyjne i 
technologiczne. 

Nowy ambasador 
Chin 

11 bm. przybył do WratsZ'a­
wy nowo mianawa.ny amba­
sador nadzwyczajny i peiru>­
mocny Chińskie.i Republiiki 
LudQWej w Polsce Wang 
Kuo-Chu.a.n, v.lirtany na Dwor­
cu G<iańskim przez dy<rekt<>­
ra protokółu dyploma:tyczne­
go MSZ ambasadora. Edwar­
da Barto la oraz charge 
d'affaiT€S a. i. ChRL Li 
Lien-pi i czł<>'Ilków ambasa­
dy chrl.ńskiej. 

Kopalnia „StaszltH 
najnowocześniejszym 
obiektem 
przemysłu węglowego 

W nowo budowanej kopalni 
węgla kamiennego „Staszic" od 
była się w sobotę konferencja 
prasowa, na której poinformo­
wano o problemach budowy te 
go najnowocześniejszego obiek 
tu polskiego przemysłu węglo­
wego. Kopalnia wejdzie do eks 
ploatacji w przeddzień lipcowe 
go święta. 

„Staszic" jest to 11 nowa, 
głębinowa kopalnia węgla wy­
budowana w okresie 20-lecia 
Polski Ludowej. Jej . docelowa 
zdolność wydobywcza wyniesie 
10 tys. ton węgla na dobę. Bu 
dowę rozpoczęto w 1959 r ., prze 
kazanie jej do wstępnej eksplo 
atacji nastąpi 5 miesięcy wcześ 
niej niż pierwotnie planowano. 

Kopalnia „Staszic" :i:lokalizo­
wana została na bogatych zaso 
bach węgla energetycznego, któ 
re ocenia się na ponad 250 mln 
ton. Pozwoli to na eksploata­
cje ich przez 65 lat. 

Pomyślne półrocze 
handlu zagranicznego 

Handel zagraniczny podsu­
mowuje obecnie wyniki swo­
jej pracy w cią'!l'll pi~h 
6 miesięcy br. WPl"awdzie 
nie ma jesZIC7Je ostatecznych 
i dokliildriych dartych, tym 

lldemniej można już stwi.er­
dztć, że trafne były p.rogno­
ey :zapowi.arl.adące pomyślną 

reailizację planów. Zaidama 
w zakresie ogólnych ob!!'otów 
WY11Wnane ~y r.; dość 

zn~!\ .nad'\VYŻiką, a prze­
k1"oczenie planu w eksporcie 
- według szacunkowych obli­
czeń wynosi powyżej 10 
proc. 

Dobre wyniki uzysk.a.no w 
za5adzie w ekspoircie podsta­
wowych grup towarów z tym, 
że =ególnie są one p<>-

myśłn;e w rr.akiresle ~. 
arlykfilów nieinW~ 
POlffiyślne też na ogól reza1-! 
taty w e'ksparcie maszyn li! 
urządzeń osłabia takt ~ 
stateczne.go wzros·tu ,,..,.~ 

~Ilu inwestycyjnego · ldq 
krajów strefy dola:row~: 

Marszałek 
M. Spychalski 
w zagłębiu 
koni ńsko-turkowskim 

W sobotę 11 bm. czitonele 
Biura Politycznego KC PZPl'ł 
- ministei; obrony narodowej 

marszałek Polski Mada:Ii 
Spychal5ki zwiedził kionińsk~ 
turkowsikie za.głębie węgd.O'I 
wo-eneTg.ety=e. 

Eksportowa haussa trwa 

Postainowienia dotyczą ta­
kich mineiralów jaik: magne­
zyt, koolin, skalen, baryt i 
in. Wydobycie obecne tych 
matemialów nde zalbez,:piecza 
potrzeb przemysłu, a braku­
jącą ilość zaikupujemy za 
,granicą. Tymczasem - jak 
W)"kaza.ly badania - istnieje 
dui:e prawdopodobieństwo zna 
lezienia I\OWY'Ch złóż tych su­
rowców w Polsce lub zwięk­
·szenia ich wydobycia w ist­
niejących kopaJ.n:iaich. W pew­
nych przypadk;ach można by 
je ;również zastąpić innymi 
materiałami, które posiadamy 
w wystarczającej iłości. 
Uchwała . zobowiiąz;uje służ­

bę geologiczną do p;.zeprowa.. 
dzenia prac poszukiwawczych 
i usta1enia. zasobów złóż 
kaolinów (surowice dJ.a prze­
myshl ceramilCZ.illego, gumowe­
go i papiemiczegio), 51\ll'OW­
ców skaleniowych (wykorzy-

W poniedziałek rozpoczyna się 

nominacyjny zjazd 
Marsz. M. Spychalski. zwie" 

dz.il miasto Nowy Kanin o­
raz budującą S'ię jedną z naj­
większych w Europie bUJtę 
ailum:irndl\lffi „Kqn.in", inter~ 
waJ się postępami prac przy 
wznoszeniu elektroWIIli „Pąt­
nów", przy budowie której 
uczestniczą, 'WY'konując l!!IW'e 
zadama szikoleniowe, żołnie-o 
rze pozm.ańs>k.iego pWlku obro­
ny tezytoriailnej. 

Poparcie dla stref 

bezatomowych 

Konferencja 
w Rostocku 
zakończyła obrady 

W piątek, 10 Jipca zakończy• 
Ja obrady odbywająca się w 
Rostocku konferencja robotni· 
cza krajów nadbałtyckich, Nor 
wegii i Islandii. 
· Na zakończe11le obrad uczest 
nicy konferencji skierowali do 
wszystkich robotników i zwląz 
ków zawodowych rejonu bał· 
tyckiego, Norwegii i Islandii 
apel nawołujący do poparcia 
idei utworzenia strefy bezato• 
mowej w Europie północnej i 
środkowej. 

Algieria 

Egzekucle 
kontrrecaolqcionlstóro 

Algierskie Ministerstwo Spra 
wiedliwości ogłosiło komunikat 
o wykonaniu wyroków śmierci 
na 5 kontrrewolucjonistach, któ 
rych apel o łaskę został od­
rzucony. Chodzi tu o ludzi, 
którzy zamordowali działaczy 
FLN w okolicach Algieru, w 
Blidzie i w departamencie Ora­
nu. 
Są to pierwsze egzekucje w 

AlgierH od czasu uzyskania 
niepodległości. · 

••••••••••• 
ZE€9SWJATA 

W WleC!rnu parafowany zn· 
stał układ mi~zy Austrią a 
wegrami ustalający odszkodo­
wanie za upaństwowione na 
:Węgrzech mienie austriackie. 

• * • 
Według oficjalnych danych 

Ministerstwa Pracy USA, w ma 
ju br. odbyło się w St. Zjedn. 
570 strajków, w których uczest 
niczyło 218 tysięcy pracowni­
ków. 

• • • Sucha 'ostatnio pogoda na po 
łudniu Francji spowodowała 
powstanie dużego niebezpieczeń 
stwa pożarów lasów. W piątek 
na przestrzeni między Marsy­
lią i Cannes zanotowano w 12 
miejscach pożary lasu oraz 
krzewów przydrożnych. Liczne 
gospodarstwa rolne oraz poje­
dyncze domy trzeba było ewa­
kuować. 

* * * W piątek na przedmieściu 
stolicy Gujany brytyjskiej, Ge 
orgetown, wrzucono bombę do 
kina. Trzy osoby zostały zabi­
te, a 13 rannych. 

* * * Lotnictwo amerykańskie wy-
strzeliło w piątek z bazy „Van 
denberg w Kalifornii sztuczne 
go satelitll przypuszczalnie ty­
pu „Discoverer", na co wska­
zywałoby użycie rakiety noś­
nej „Thor-Agena", stosowanej 
przy poprzednich doświadcze­
niach z satelitami tego typu. 
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HILDEGARDA SZMAJDZIŃSKA 
z domu URB~CZYK 

Pogrz.eb odbęd:zlie IS1ię w 
4Dlu Ił lipca. 1964 roku o 
godz. 16,30 z k.ałWcy Stare-
11'0 Omentairzia., o az.ym po­
wiladamia. 

część sprawOZidamia o sytuacji 
gospodarczej św;iaita w roku 
1963, dotyczącą handJ.u zagra­
nicznego i zjawisk n.a cynku 
światowym. 

Sprawoziclanie wskazuje, że 
obroty bairu:liowe na świecie 
nadal wzra~ją w szybkim I 
tempie, z tym, że kraje -
ekSJporterzy nwdal znajdują 
s.ię w !!liajba-rdziej uprzyWiJ.ejo­
wanej syrt;uatji. Ceny ekspor­
t.owe pOS'Zły średillio o 3 proc. 
w górę, przy czym wzrost 
cen na Wyro.by prremysrowe 
wyn<l'Slil od 4 do 7 proc., a na 
SU["OWCe, ŻywlilOŚĆ i IPÓłfaibry­
lk.afy wahał się od 1 do 2 
proc. Rozmiary elk.sportu wzra 
staly dWU'k!rotniie szybciej Illiż 

:importu. 

Nastąpiło dalsze pogorsze­
nie się „Terms of Trade" dla 
kraJów =owoawyc:h, nato­
miast silnie uprzem)"Slowione 
kraje Eu:ropy zachod!niej i 
Ameryki Póln0cnej uzyskały 
większe Illiż kiedyk<>ilwiek zy­
ski z , el?'portu. 

Nastąpi! !!'ówn~ż dalszy 
wzrodt - przede wst.ystkim 
w krajach najbogatszych 
w eksporcie kaipitału do kra­
j ów slapiej Tw;winiętych. 

stywanych przy produkcji 
wyTobów lremionkowych i 
,porcelanawych), barytu (dla 
przemy~u chemicznego), zie­
mi ok:r:rem'kowej (dla prze­
mY'SllU chemicznego i materia­
łów budowlanych) oraz dolo­
mitu (przern)"Sl S'Zlrolarski). 
Kosz:t prac goologicznych Illie 
powinien być duży. 

Jeśli chodzi o eksploatację 
magnezytu dla votrzeb przemy 
słu materiałów budowlanych i 
ogniotrwałych, przewiduje się 
rozbudowę istniejącego zakła­
du w Braszowicach. Postano­
wiono także przeprowadzić ba 
dania mozliwości pelnego wy­
korzystania złóż soli pota~o­
wo~magnezowych w Kłodawie. 

W planach inwestycyjnych 
przyszłej 5-latki uwzględnione 
zostaną. na~a~y na rozbudowę, 
modermzacJę i budowę nowych 
zakładów górnictwa surowców 
mineralnych. 

wszystkie te przedsięwzięcia 
pomogą w najbHzszych latach 
poważnie ograniczyć import wy 
mienionych surowców, Jego 
wartość w uli. r. wynosiła ok. 
40 m!~ zł. dow. Mo:l:n?i . będzie 
także 1 wye'kilporto,vae · " ilewne 
ilości kaolinu szlamowanego, 
pratonych łnpJ<ów i glin 9guio 
trwalyfh oraz · kwarcu.' " ·r 

partii republikańskiej 
Kompromis 
antagonistów? 

W poniedz:i:a.Łek rano (wg 
czasiu miejSC'CIWego) :rozpoczy­
na s.i.ę w San Fraincisco koni­
wencja partii repub1ik.ańs'k:iej, 
która ma wyłonić swego kan­
dydata. n:a stanowisko prezy­
denta USA. Obrady potrwa­
ją <lllrolo 5 dni. Weźmie w 
nich udział 1.308 delegatów z 
całego ka:-aju. 

W toczącej się od dawna 
irozgrywce międ7:y senaitorem 

Luns ocenia 
rozmowy 
.z Chruszczowem 

t„ ~ - ' 

z Arizony Barry Goldwate­
tem a gubernawem Pensy[­
wani!i. Williamem Scranton.em, 
szala szans przech)"lila się 
bard?JO wyraźni.e na korzyść 
Goldwatera, któremu powsze­
chnie wróż;y sili zdobycie w 
pierwszym glosowaniu 753 
głosów, czyli o 98 więcej niż 
patrze ba. 

W porównamu z nim szan-
se Scrantona prz.eds'tawtają 
filę raczej nikle. 

Wecllug ogloswnego progra­
mu prac konwencji, glosowa­
nie nad przedstawionymi kan 
dydaturamii ma nastąpić w 
czwartek 16 bm. Nie jest 
~.edn.ak wylk.luCZ0111e, że kon­
wencja Slkróci swe obrady o 
deden dzień, w takim wypad­
Jm glosawa.ruie przeprOIWadzo­
no by już w środę. 
Ponieważ Goldwater wywołu 

je sprzeciw liberalnych zwolen 
ników part!! republikańsltiej, 
na których z kolei z pewnoś­
ci.ą może liczyć Scranton, poja 
wiły s~ę ostatnio opinie, iż dla 
zapewnienia maksymalnycl, 

Po zwiedzeniu ~ 
„Adamów" ii elektirowni o te} 
.samej nazwie mMZ. M. Spy­
chaJsiki spotkal 5ię z budow­
niczymi adamowskiej silown!.. 
Przedstaiwiciele załogi 7Jl<l'Lyli 
mu meldunek o zailwńc:reniu 
10 bm. na 21 dni przed ter­
minem montażu tyrboz~ 
lu o mocy 125 MW. 

111••••ei••······· 
Demonslracje 
niedoszłych maturzystów 

Ponowne egzaminy ma.tu„ 
ralne, które złożyć musieli 
abi·turienci w Marsy'1ii i Tu~ 
lorui·e, nie p.rzeszly spokojnie~ 
W tym ostatnim mieście :n,pJ 
14 procent młodzieży odmó-4 
wiło złożenia dodatJk:owych 
-,egzaminów. W goQzln,ach wie 
czo.rn'Y'$ młodzi~ Tulonu 
zorganiwwala 't> ~orumacj9 
·maszerując" WB:Ruż głównych 
ulLć i s'k:amduj ąc hasła d:oma-

Afryka przeciw Czom be mu 

Z, przeb)'.wającym obecnie w 
Lemngradzie holenderskim mi· 
nistrem ~praw ZJ!granicznych, 
J. Lunsem, odbyła się w sobo 
tę konferencja prasowa, na 
której mówił on o pierwszych 
wynikach swej wizyty w ZSRR 
i o rozmowie z Chruszczowem. 

~szans. republil<anom, należY 
skłom_ć „ ~pldwat\'ra do zapro­

· ponowan~a funkćji wiceprezy­
.denta Scrantonowi a tego o­
statniego - do przyjęcia tej 
propozycji. Jeżeli pogłoski te 
są prawdziwe i dotychczasowi 
antagoniści podaliby sobie dłoń 

gaj ące się dymisji ministra 
oświaty, Foucheta. Dosz.to 
także do starć z pol!cją, któ­
;ra zatrzymała chwilowo CZJt;e­
;rech :ip.lodych ludzi. 

Oficerowie europejscy 
Minister podkreślił, że jego 

zdaniem, obie strony są zado• 
w:olone. „Na niektóre zagadnie 
nia _mamy wspólne poglądy -
powiedział - bowiem i Zachód 
i ZSRR obawiają się rozprze• 
strzenienia się broni atomowej 
na większą liczbę krajów". Ja 
ko centralny punkt rozmów 
Lnns wymienił problem nie· 
mlecki, Szef rządu radzilckie­
go - powiedział minister -
szczegółowo przedstawił punkt 
widzenia ZSRR i wykazał za­
interesowanie holenderskim 
punktem widzenia. 

!eh szanse w jesiennych wy 
borach nie byłyby prąwdopo­
dobnie z góry przekreślone. 

„Historya o Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pańskim ... 

w reżyserii K. Dejmka 
naqrodzona UJ Pargzu 

• wezwani do Konga 
Jak ju± podawaliśmy, w 

piątek zaprzysiężony zostal 
nowy rząd Konga, na którego 
czele stoi Czombe. Gabinet 
Czombego uważany jest za 
rząd pniejściowy i ma pozo­
stać u właidzy jedynie. do cza­
.su wyborów powweclmych; 
które zo5tainą przeprowadzo­
ne w ciągu naijbliższ.ych dzie­
więciu miesięcy. W Leopold­
ville przy,pus:zx:z;a się, że Ka­
savubu i Czom-be doozli do 
porozumiLenLa., na mocy któ-­
rego Czombe ud-z:ieli popa;r­
cia obecnemu prez.y<ten1:Jow:i w 
zachowaniu tego urzędu, a w 
zamian za to Kaisavubu po­
zostawi Czombego na stano­
wisku premiera. Na mocy 
konstytucji kongijskiej bo­
wiem premier mianowany 
jest przez prezydenta. 
Wiadomość o mianowaniu 

Czombego premierem wywo-

Kronika -:=wypadków 
Przy zbiegu ulic Narutowicza 

i Uniwersyteckiej kierowca sa 
mocbodu osobowego 10 3634, 
Franciszek szewczyk (Czysta 9) 
spowodował zderzenie z moto­
cyklem, prowadzonym przez 
Sławomira Badziaka (Al. Chry 
zantem 6). W wyniku kraksy 
motocyklista i jego żona Jadwi 
ga doznali bardzo ciężltich o­
brażeń ciała i przebywają w 
Szpitalu im. Biegańskiego. 

• • • 
Czesław Brzozowski (Mielczar 

skiego 14) prowadząc samochód 
ciężarowy w stanie ni.etrzeź­
wym najechał na motocyklistę 
Bogumiła Kaczmarka z Wiśnio 
wej Góry, który doznał ogól­
nych obrażeń. 

• * • 

lala protesty w Etiopii; Ał­
gieri:i., Nigerii i innych kra.­
jac;h • 

* * * 
:Kprespondent Agencji Fran 

ce Presse w Leopoldviile po­
daje, że Czombe wezw<W do 
Konga ofic~ów europejsikich, 
byłych „l;>iałych najemnitków", 
]!:Jtórzy zyskali. talk smutną 
;Sławę w Katandze oraz kil­
k'\.ISet żandarmów katangij­
skich, ~órzy me p<J<ddaJi się 
kiont)"ngentorn ONZ, ale prze 
m:li do Angoli na sll\l.żbę por­
tugalsikioh wl:adz kolonial­
nych. 

Zarówno biali najemnicy, 
jaik i żandairmi katangijscy 
oddani zostali do dyspozycji 
gen. Boboso, kderującego ope­
racjami kong1jBlkiej e.rmil rzą­
dowej przeciwko rucllowi par 
tyzancltiemu w póltllOCnej Ka­
tandze. 

* * 
Niedawne poglosi o uwol­

nieniu Gi:z;engi ·nie potwier­
dziły się. 

Trae;iczna 

Amnestia 
we Francji 
Korzystając z prawa przyslu· 

gującego mu na mocy kon• 
stytucji V Republiki, prezydent 
Francji, de Gaulle ogłosił cał­
kowitą bądt częściową amne­
stię, obejmującą 249 osób, od· 
bywających karę więzienia za 
działalność wywrotową. 

Amnestia ta, czwarta od cza 
su objęcia władzy przez de 
Gaulle'a w roku J.958, zbiega 
się w czasie ze zbliżającym się 
narodowym świętem Francji -
14 lipca. I Większość osób, których obej 
muje amnestia, stanowią człon 
kowie różnych organizacji ul­
trasowskich, skazani za czyny 
popełnione w czasie wojny wl 
Algierii. 

W więzieniach francuskich 
przebywa jeszcze 550 aktywi· 
stów OAS·owskich. 

na trasie Tour de France 

Późnym wieczorem 10 bm. za 
padła po raz ostatni kurtyna 
w XI sezonie Teatru Narodów 
w czasie którego na scenie im: 
Sary Bernhardt w Paryżu za­
prezentowało swój teatralny do 
robek 20 .zespołów, 18 różnych 
narodowosci świata. · 

Po ostatnim spektaklu, w 
foyer .teatru w obecnosci przed 
stawicieli paryskiego swiata ar­
tystycznego, zaproszonych goś­
ci oraz członków jury z dy­
rektorem generalnym Teatru 
Narodów, Jullien na czele, o­
głoszono listę tegorocznych na 
gród. 

Dwa mediile w dziedzinie sztu 
ki dramatycznej przyznane zo­
stały przez Stowarzyszenie Kry 
~ki Teatraln<:j ex aequo, ze­
społom włoskim: Anny Procle 
mer, Giorqio Albertazzi za 
przedstawienie ,,Hamleta'' 
Szekspira w reżyserii Franco 
Zeffirelli oraz Tea tros stabile 
di Gen?,va za „Bliźniaków we 
neckich - Goldoniego w re· 
żyserii Luigi Squarzina.' 

Te same dwa zespo!Y otrzy­
mały także ex aequo nagrodę 
Międzynarodowego Klubu Mło­
dej Krytyki. 

Klub ten ponadto przyznał 
.„Nagro<j.ę Sztuk! i Tradycji Lu 
dowej" również ex aequo Te­
atrowi Narodowemu z Warsza­
wy za „Historyę o Chwalebnym 

Potworna katastrofa wydarzy bardziej, te azosa w tej okoli Z~artWychwstaniu Pańskim" 
ła się w sobotę na trasie wyś cy miała liczne ostre zakręty. ~kołaja z Wilkowiecka, w re 
cigu kolarskiego Tour D.e Fran- Wypadek zdarzył siEl nad kana zyserii Kazimierza Dejmka i 
ce. Na 107 kilometrze etapu, łem odchodzącym od rzeki Dor Zespołowi Pieśni i Tańca z 
wiodącym z Bordeaux do Bri- dogne. Mali. 
ve, na kilka minut przed przy . W imieniu wyróżnionego ze 
byciem kolarzy, towarzyszący Akcję ratowniczą :.mrgamzowa społu Teatru Nar?dowego, na-
wyścigowi samochód-cysterna 

0 
no dosyć szyblrn. Na miejsce grodę przyjął wsród serdecz­

wadze blisko 15 ton, biorąc 0 _ wypadku przybyli p!ctwoi~urko' -------------­
stry wiraż wypadł z jezdni wie. Po godzinie nurkowie wy 
uderzył w barierę na moście' łowili 8 zwłok, wśród nich jed 
zrzucając do kanału kibiców' nego dziecka. Po przybyciu ko 

i< rowie 
siedmioraczki kt

" i • larzy do Port de Couze, orga­
orzy s edzieli, bądź stali przy nizatorzy wstrzymali na 5 mi­

berierze. ·samochód również ru nut wyscig. Kierowca cięża­
nął do wody. Według pierw- rówki-cysterny, która, jak się W sowchozie „Mohylewskim" 
szych doniesień najprawdopo- póżniej okazało, wiozła benzy- n~ B~ałorus~ przyszły na świat 
~ob~iej 12 osób zostało zabi- nę dla helikoptera, towarzyszą cielaki - .siedmioraczki. Naj­
yc; , a około 30 jest rannych. cego wyścigowi - odniósł tyl lepsi fachowcy nie . mogą zacy 

k „ . do tel(o specjalne preparaty _ 

nych oklasków, jego dyrektor 
i reżyser Kazimierz Dejmek. 

~PDIGDI 
Dziś w Łodzi :i:achmurzenle 

umiarkowane i niewielkie w 
ciągu dnia stopniowo wzrasta~ 
jące, a w godzinach później­
szych możliwe opady. Tempera 
tu.ra maksymalna ok. 20 st. c. 
Wiatry umiarkowane zachod­
nie i południowo-zachodnie. 

Jutro spodziewane opady, tem 
peratura bez większych zmian. 

Ulell1a nad Kielcami 
W sobotę nad ranem szalała' 

w Kielcach gwałtowna ulewa 
Okre~ami deszcz padał tak gę: 
sto, ze tworzył ścianę wody. 

'!V clągu . kliku minut ulice 
miasta znmienHy się w rwące 
potoki, gdyż kanały burzowe 
me mogły p_r.zyjllć taldej masy 
wody. Do mzcj położonych do 
rr;ów woda wctarła się do piw 
~~~~a. Interweniowała straż po-

łf a Pomorzu zach. 
piękna pogoda 
Po kilku chłodnych 1 deszczo 

wych dniach na Pomorzu za­
chodnim zapanowała znowu 
piękna, słoneczna pogoda ku 
szczególnej radosci l!cznef rze 
szy wczasowiczów. Jest ciepło. 

RQDZINA. 

Trzy pożary zanotowała wczo 
raj Wojewódzka Straż Pożar­
na. M. in. w Zgierzu spłonęła 
częściowo lokomotywa spalino­
wa, służąca do przetaczania Wił 
gonów. Lokomotywa była włas 

·~:i!~~~~~~~~~~~~~::.:_·~nością CPN. (kl.\ " 
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Wypadek wydarzył się w ko lekkie ob:1'ażenia. Wzburzo- to~a.ć wypadku podobnej płodl 
~t~rt B~~ge~~~~e, w pobliżu mia ny tłum chciał go zlinczować. nosc1 kjrów .. Zootechnicy przy­
„Ciężarówke jechała za szyb . Według późniejszych· informa puszcza ą, ze przyczyniły się 
o - s_tw_ierd~ił jeden z na- cji, w szpitalu w Bergerac stymulatory, stosowane w sow 

~;:znych sw1_adko)I( J!!li:.ę,dg,,..,txJXI ,,...~marl.Y.. dalsz~ , trz:v, os9by, " . _chozie. 

Pomorze zachodnie cieszy się 
coraz większym zainteresowa­
niem nie tylko krajoWych tu­
r;i:'stów, lecz także gości zagra4 
nicznych. W ubiegłym tygod­
ni~- prom „Jens Ko!oed" przy 
w10zł w ~wóch rejsach I.OOO 
Skandynawow. Ziemia szczeciń 
ska gości także Rosjan W~g­
ró'!', ~lendrów i Włochów. Co 
dziennie przez punkt granicz­
ny w Kołbaskowie przejeżdża 
kilka wycieczek turystów z 
NRD. 



Czego pragniesz 
- rze n1 u. łł 

3i5IZe rybne menu, oprócz tradycyjnego ka.rpła na Bene 
NarodzeWe, ogranicza się najczęściej do lll&l'odoweJ 
zak~ - „śledzika." oraa. różnych wcieleń dorsra 

Kadltł,y czlowietk; świadio- zację pracy i solidność insty­
mi.? czy 1Vieśwbaidomie, tucji, gdzie - jak wiadomo -
·loszt:alt:uje wme wwoborażenw nigdy nie zdarzają się naduży 

0 wlaiSM'j poz:ycj~ s;pol.oc.z- cia. Najniżej zaś - dział ob-
1!.elj, Krylf:eria mająit•kowe i rotu towarowego. „W handlu 
klmsO'We fltie odigry'WaJj4 już nie chcę pracować - czyla-
1'o!i., ~t jednym z my w jednej z wypowiedzi -
1Ulljważni;ejs~h wyznaczirvi- bo to środowisko lewych in­
ków sta;l,a si.ę użyite=ność teresów". Nie wszyscy formu 

w bezmięsne pon;fedziałki. Statystyczny Polak zjada zaledwie 
4,2 kg ryb rocznie. Jest to wpra.wd7.iie dużo w porówna.niu 
z 2 kg przed wojną, a.le na.da.I niewiele - jeśli po.równać to 
ze spoQ:yeiem w innych kraja.eh. 

W 1963 roku połowy w naszym kraju wynosiły 209 tys. 
ton, plan na br. - 210 tys., w 1965 r. 270 tys„ 400 tys. 
w 1970 r. i 900 tys. w 1980 r. 

LANGUSTY I DYPLOMACJA 
cz!.owiel/Ga, W<!J'TwnyUJa;ny prze łują swe zdanie tak krańco- w 1958 r. Islandi"a pi"erwsza 

Wla , wo, ale negatywna opinia wy 
zeń zawód. s.nw W 1'a- raźnie daje się wyczuć. Do- rozszerzyła ten·torialne wody 
maich grup z~h tyczy ona t~kże, acz w mniej przybrzeżne do 12 mil morskich 
tworzq się dzis.iaij ni.e pisa- szym stopniu, budownictwa (ponad 22 km). Gdy brytyjskie 
ne prawa, systemy wa•rtości oraz gospodarki komunalnei· i statki rybackie, nie uznajac te 

i · go jednostronnego aktu, Żarzu 
i 1W1"my pos ępowamll(I., mieszkaniowej. Zastrzec się ciły przy jej brzegach sieci -

trzeba, iż nie zamierzamy na zostały ostrzelane przez kano· 
Owo poczucie wspólzaleinoś tym miejscu zastanawiać się nierki islandzkie. Kutry angie 

ci szczególnie mocno daje o nad trafnością wspomnianych skie wypływały odtąd p esko.r 
sobie znać wśród urzędników. opinii, po prostu stwierdza- tą jednostek wojsko · • Isl~ 
A to przynajmniej z dwóch my ich istnienie. dia nie rezygnował <>koł9 3 
powodów. Po pierwsze - wy • * * lat trwała prawdzi a w0Jn11. 
stępują cmi zwykle w masie, w konkluzji więc powie- ostatecznie mały te kraj ob~o 
a charakter ich pracy i wa- dzieć można, że urzędnik czu "'"iił d swą ~2·milową_, •.trefti W 
runkl, w J"aki"ch si· ę J·ą wyko- · . k s a za rum poszł,,. inne pań· 

t Je się u ontentowany, ma stwa, na czele z Norwegią, są· 
nuje, są we wszystkich ins Y świadomość wysokiej pozycji siadującą z najobfitszymi łowi 
tucjach niemal je?nakowe. w swoim środowisku zawodo- skami. 
Po drugie - urzędnicy swą wym, gdy: „Poszkodowani , gl6wnle w. 
pracą nie tworzą k o_nkretnych Brytania i kraje i;>WG, itrzy 
dóbr, ich zajęcie Jest . mało <> Wy.J<1onywama proca da;fe stąpili do kontrakcji, wyko· 
efektowne, a rezul_tatY,, zmuGl- mru pewn4 saity.sf(l!looję (źródła rzystując wszelkie dostępne for 

dl b mny ra tej satysfakcji, jak wspomi- my nacisku. Gdy marynarka 
nej często " u a · - . - ś · · brazyliJ. ska prze tlziła u Q...,..,c„ 
czej niedostrzegalne. Kazdy na.li my, bywają rozne - za- wybrzeży kutry francuskl~":::: 
z nich odczuwa więc silną dowolenie z samego :zajęcia prezydent de GaitUe_ <Ydwołał 
potrzebę potwierdzenia przy- i poczucie, że ma ono cha.rak- zapowiedzianą oftcjalną wizytę 
datności i wartości tego, co ter twórczy; bliskość wyma- w tym kraju. Nie .zatr.z.ymało­
robi. Ludzie innych zawodów rzonegó zawodu; więzy kole- to innych. Peru np. ogłosiło 
na ogól ich nie rozumieją, żeńskie czy towarzyskie z obszarem terytorialnym pas 
często traktują lekceważąco. współpracownikami). wód o szerokości 200 mil od 
Tu tkwi przyczyna rozwinię- brzegu, narażając na poważne 
cia się systemu „wzajemnej <> I1bStytwcja, w 1d:ó1'eij pra- straty flotę znanego armatora 
akceptacji". cwje, jest dob'1".ze Z.Olf"gantzo- Onassisa, łowiącą tradycyjnie 

W{IJna, a podział k<ltl'llpetencji i na tych wodach. Uznawana do • * • tychczas za niczyją, powierzch 
Ponad 400 łódzkim urzędni- obowiązków - ustalony. n.ia mórz i oceanów stała się 

kmn i urzędniczkom zadano ~ lnS'tytucja 1'U1'1.eży oo nagle źródłem swego rodzaju 
pytanie: . „~;zyp_u~ćmy, ' że dzia.lu, cie>sz.ącego s.ię „dobrą powiększania granic państwo• 

chcesz zmienic mieJsce pracy. opin4.ą", a przy tym jej zna- w~~h.wielu konferencjach, w 
WybOru nowego masz prawo czenie i rola społeczna nie marcu br. 13 państw Europy 
dokonać wedle swoich życzeń, podlega kwestii. zachodniej i północnej podpi· 
zachowujesz obecne !;tanowi- Na plus urzędnikom za.li- salo w Londynie konwencję ry 
sko słu~bo~e i uposażenie. czyć trzeba, że w ogóle nie bolówczą, która daje sygnata· 
Jaka dziedz_ma gospodarki na używali w swych odpowie- riuszom prawo rozszerzenia do 
rodowej naJbardziej by ci od dziac.'i argumentów w rodza- 1z mil zamkniętych stref polo· 
powiadała?" Przy czym przed ju: „Wybieram taką a taką wu, z tym jednak, że państwom 
stawiono 8 takich do wyboru. pracę, bo jest lekka i mało „zasiedziałym" przysługuje pra· 

l 30 wo łowienia do 6 mil wewnątn 
przesz o procent męż- odpowiedzialna". Czynnik o- tego obszaru. 6 mil przybrzeż 

czyzn odpowiedziało bez wa- bowiązkowości i pracowitości nych zarezerwowanych jest wy 
hania: przemysł. Zaś aż 38 pro jest w tym środowisku zrozu łącznie dla krajowego rybo· 
cent kobiet zdecydowało się miały sam pnzez się, co żresz łówstwa. Dotychczas obowią:iy­
na dziedzinę „urządzenia so- tą stanowi również swego ro wała powszechnie - w Polsce 
cjalne i kulturalne". Przy czym dzaju reakcję na utarty w obowiązuje nadal - 3-milowa 
i motywy tych aecyzji były u- społeczeństwie pogląd o nie- strefa terytorialna. 
jednolicone. Mężczyżni wska- róbstwie urzędników. SZANSA DLA B!EDNYCH 
zywali przede wszystkim, źe We wspomnianej ankiecie I BOGATYCH 
poszukują pracy int.eresującej, nie starano się dociec jak 
gdzie można się czegoś na- ważnym czynnikiem wyboru 60 proc. lud."10ści świata 
uczyć, rozwinąć zdolności. Ko jest wysokość zarobków. z tylko w 2/3 zaspokaja zapo­
bietom zaś zależało głównie wypowiedzi sądzić jednak mo trzebowante organizmu na 
na kulturalnym otoczeniu, żna, że nie jest to - wbrew kalorie - czyli po prostu nie 
„ważniejszym niż 100 czy 200 pozorom - kwestia pierwszo- dojada. Najczęściej wynika 
złotych", jak stwierdziła wręcz planowa. to z ograniCZ10nych możliwoś-
jedna z urzędniczek. Zaś in- • * • ci rolnictwa. Tak więc eks-
na, p~acownica ~anku, wyra- Badań, których wynikami ploa:ta.cja olbrzymich i stale 

mentów posiedzeń gabine­
tów, że obserwowany wyścig 
do oceanicznych spichlerzy 
przybiera coraz większe roz­
miary. Rozwijają intensywnie 
swe rybołówstwo kra.je Afry­
ki i Ameryki Południowej. 
Np. 10-milionowe Peru, roz­
p~jąc w 1Jl48 r. , 
ubiegły rok zamknęło 7 mln 
ton (do odbiorcew peruwiań­
sf<iej mąćzki ry'bn'ej należy 
równfo.ż Polska - 30 tys. ton 
w ub. r.). W Islandii polowy 
wyniosly 2,5 mln ton (na 165 
tys. ludności). Ij.ekordowe spo 
życie - 23 kg rocznie na 
~ażdego :z 3.5 Ińln mies·zkań­
edw wY·pada w Norwegii.­
ktióra ławi 1,5 mm ton. 

.My dopie:;o w 1980 r. pla­
nujemy oi;iągnięcie becnego 
poZiomu Wielkiej Brytan.ii, 
rt'.ancji, Belgii, Holandii -
11,.5 kg na mieszkańca (na 
całym śvtiecie Tow1 się ponad 
50 mln ton). 

NASZE PERSPEKTYWY 
Trzy warunki potrzebne są 

dla rozwoju rybołówstwa: ło· 
wiska, sprzęt i ludzie. 

Cel większości wypraw pol· 
skich rybaków to Bałtyk i Mo 
rze Północne. Morze Północne 
w se_zon!e ławic ma wygląd 
ruchhweJ ulicy, Statki lrnndlo· 
~e, nadrabiając drogi, zbacza­
Ją z kursu, nie chcąc się :i:aplą 
tać śrubami w sieci. Do 4 se­
tek jednocześnie dochodzą flo• 
tylle z różny<'h krajów. 

Mimo wysiłków nie udało się 
przywieźć stad więcej niż 90 
tys. ton rocznie, choć możliwoś 
ci obliczane są na około IZO 
tys, ton. 

Tyle samo dają łowiska bał· 
tycl<ie. I tutaj są podobno 
:większe perspektywy - do l~O 
~ys. ~o~ (oprócz szprot, dorszy, 
siedzi i płastug - szczególnie 
c~nne łososie i węgorze głów· 
me na t>ksport), choć nie brak 
głosów. że ze względu na za­
chowanie równo,vagi biologicz 
n~.i niektó.;e ~atunki _już po· 
wmny podlegac ochronie, a po 
łowy na B1>łtyku ~ależałoby o· 
graniczyć. Inac7ej z morz:\ te 
go trzeba będzie uczynić wkrót 
ce rezerwat. 

Niezale7nie od tego, jak słu· 
szne są te opinie, wniosek prak 
tyczny brzmi: po wielką rybę 
trzeba wypłynąć na szersze wo 
dy - na Atlantyk, ziła się z rc:izbraJającą szcze- posiłkowaliśmy się przy pisa- odnawiających się zasobów 

rością: „Chciałabym pracować niu artykułu•>. nie przepro- mórz i ooeanów (obliczanych 
w radio, bo . t:7m są sympa- wadzano z ciekawości, czy z na pO'l'lad pól miliarda ton NA SZEROKICH 
tyczni panowie . samej chęci „sportretowania" samych ryb) jest często jedy- WODACH 

Trzeci w~eszcie_ motyw, nie środowiska urzędniczego. Wy ną moż1iwością zaspokojenia 
tak zasadmcz~,. Jak poprzed- niki te mogą być wykorzysta grodu. Pierwszy krok został już 
nie ale równ~ez często spoty ne dla usprawnienia działa!- . 1 •1 zrobiony 3 lata temu, · g>dy 
ka~y. w~ąże. s~ę z c~ęcią pra ności urzędów, zaprowadzenia Dla wie u krajów, s:zczego - pierwszy trawler _ przetwór-
cy W dziedzinie, gdzie byłoby w nich ładu i lepszej atmosfe nie skandynawskich, gospo-

d k b t · -"-ta nia wszedł do eksploatacji. 
Si·ę bliz·e1· wymar_zonego zawo ry, zdopingowania ludzi do ar a ry na s anow1 Pvui:s - Wl , 

d al • k 'k' d crotce gdyn' ski ,,DalmOll'" 
du. Jeśli urzę mk chciał kie pracy za pomocą całego zespo wową g ąz e onomi 1 - e-

k · · k "· · · · trudn" wyśle w re!!_ ulairny reJ·s w 
dyś zostać le arzem, wybiera lu „bodźców". Bo premia, Ja cyuuJe o spozyciu, za ie- ·-· 
pracę w szpitalu, jeś_li ~raw- wiadomo, rzecz ważna, ale niu, eksporcie i dochodzie na- :l'ejon Nowej Funland!ii i La-
nikiem - to w sądzie, itp. nie wszystko tą drogą daj€ rodowym. bradoru już 10 staitek tego 

* * * się osiągnąć. Jedni i drudzy,' biedni i bo- typu. 3-miesięczna wyiprawa 
Okazało się również, iż ist- • J. BltYSZ gact, w m<l!r'Zu widzą swą taikiiej pływającej fabryki (60 

nieje w tym śro<ip:visk!1 ogól gospodarczą szansę. dni połowu, 22 podróży) daje 
ny system wartosci, rożnicu- *) Dr K. Lutyńska z Pracow Te względy spowodowaly, średnio około 1.600 ton ryb. 

--' wzglęt!lem t· · ni Badań nad Kulturą Pracy ż 
jacy puu pres izu PAN w Łodzi: „Pozycja spo- e stan połowów, problem, Do końca 1970 r. flota ry-
<'ale dziedzi~y gospodarki. łeczna i opinie urzędników o który interesował do niedaw- backa otrzyma 3-0 takich no-
Najwyżej cenione są banki, różnych działach · gospodarki na tyl'ko rybackJ.e 0• 0 dy, stal h k f •-· 

1 du na dobrą · ~ woczesnyc , om OTvvwo wy-
ze wzg ę ____ 0_r_g_a_n_i-__ n_a_ro_d_o_w_e_:j:..',.;.' • __________ s_i_:ę~p::r::z:::edm=:::i:o~t:em:::__:d:e:b:::a::t:_:P::air:· _:la:-_...;p~os~a:'.żo:::=n'.:y~c~h~staitJków. 

eśll me pofrafimy Jesu:­
C'Ze skutewme leczyć ra-
a _ musi!IDY mu w po­

rę m,pobiegać. Tak m~, by 
Jednym zda.niem ują,e głow­
ne kierunki d:lli.a.łania. war­
szawskiego Instytutu Onko­
logii i ,spokreW'llicm.yeh" z 
nim inst;tut6w w Gllwieach 
i Kra.koW:ie. OczyWiście, dzia­
łalność ta obeJmuje szea:oki 
wachlll.1'2 ter.a.pił onJro)J()g:tcz­
~J. a.le na mJOło wewą.tpli­
wfo Wysuwa filę profiladdyka. 

Szuise "'Yleczenia. mv.lęksr.a 
ją się, Jeśli chorobę nowo­
tworową, Wykryje się wcrz;eś­
nieJ. Toteż lnstYtui Onkologii 
w GliW'l<la;Ch °'Pra.cowuje me­
tody profiladttykl. W :zia.kła­
daclt !?racy i w poradllliaeh 
ba.da się p~ WSZyiS'ł-kim 
kobietY - stosuJ~ Prz;y tym 
opraoawa.ną, w ~liwicach me­
todę ti;W. c_Ytod1ll«nostY'ki któ 
ra. umG'i:liWJa ~e w~kry­
wa.nle nowotwoirow kobie­
cych j~ w p0~ bez­
obja.wo~ej. • M~~ tę ntoże 
stos«JWa<l Dlle y: S'peeJali­
sta. _ onk<>lO&": l~ ka7.dy le­
ka.n w ~deJ P~chodnii PO 
p~kOlelllU w instytucie. 

W ośrOdkU kra.lrowskh_n. ze­
brano f opra.oo'W811lO wyillllk;i ba 
d ń ponad 45.000 kobiet, ~ 

a w 1$11Sie ba.dań zasto-
~-n gpecjalną metc·dę 
sow„„~ ·- r·· ta;w. koipofo..,gra u, ~ala.-

Jl\CI\ na wykrywanie rab 
Przed:inwazyj;negio, w ba.rdzo 
WC'Z.eSllych sta.dia.ch - a wdęe 
uleczalnego niemal w stu 
procentach. Szeroko zastoso­
wama profila.ktyka. daje wy­
niki: w Krak~ m.eyskano 
już 4-krotne zmniejszenie się 

za.a.wansowa.nyeh pr.rypadków 
raka. u kobiet. 

nstytut 'W3lr'Sm.WSkJI jest 
pla.eówką wiodącą dla 
tych wsrz:ystkieh poczynań, 

poza. profilaktyką. Nasl.a.wio­
:ny jest na opraC'OIWanic metod 
terapii, przy pom-0<cy wsrLel­
lcieh Zillanyeh onkolog.ii środ­
ków. Jest więc np. jedną z 
niewiielu placówek na świie­
cie, prowadzących bada.ni.a 
na.d przerzutami raka na sy­
stem kostny. Stosuje się ca­
ły a.nremat substancji promie­
hiotwór<JrLYch, aż dl:> le1:2ema 
chorych pl'omienj.a.m.i o wy­
S0>kiej energii, przy użyciu 
~o~aJtu, Promieniow.a.nde pow 
UIJą,ce w urządz,endu, p0>tocz-

nie zwa.nym bombą, kobalto­
wą,, Pl'7enika. głębiej i umoż­
liw.ia lee.zenie nowotworów na 
na.rządach wewnętrznych, a. 
przy tym powoduje o wiele 
mniej powikłań popromien­
nych, które potrafią, być nie­
ma.1 ta.k samo groźne dla. 

?1"ga.nizmu, jak lecrz.ony przy 
ich PClllllooy nowotiwór. 
Ośrodek warszawski spe­

cjalizuje się w tzw. chemio­
ehirurgill'llllym leczeniu nowo­
tworów, stosując metody sko­
j.aI"LOne, C'Zyli za.bieg ehirur­
gic:zmy, P<>łą.cirony z z.astorowa 
niem od·P1YW!iednfo dobranych 
środkó'"'.. ehemiWlD.yoh, homo­
notera.pn i promienfoleez­
nictwa.. Nowa. metoda st<>s«>­
wa.na. pi-nez polskich O!ll!k.olo­
gów, polega, na poda.waniu 
silnie ~ych komórki 
nowotw~e środków fMma­
kologfo:myeh, przed którymi 
chroni się ocgainii'll!ll przez 
wyłączeni" dotkniętej z,mia­
na.mJ nowotwo<r0wymi części 

ciała z norm·alnego krążenia. 
Przez łączenie leczenia chi­
rurgicznego, fa.rmakol-01P<:ZDe­
go i ra.diologieznego, on.lrol«>­
dzy polscy uzyskują wyższy 
prooont wyleczeń nowotwo­
rów, zwłasz=a. nowotworów 
kobiecych. 

Na marginesie małe spro­
stowanie: to nie,pra.wda, że 
mchorowa.nia na. raka. są, obec 
nie w:ęs~ niż daWllliej. Po 
prostu profilaktyka. sprawia., 
że wykrywa. się go wcreśniej. 
Wpra.wdzie zwolennicy ieo!rii 
uwa.żająeej uprremysłowienie 
za. jedną z prz;ycu.yn ra.ka. -
zda.bywają ooraiz; więcej dowo 
dów, dotyczy to jednak prz.e­
de wszystkim postaci zaliez:a.­
nych do nowotworów 713wo­
d01Wyeh. 

teg-0 też względu 00'1"M 

częściej mów.i się o ko­
nie~oścd zaliczenia no-

wotworów d-0 rzędu chorób 
społec'.llllyeh. Leczenie tych 
seh0!1'2leń zwykle trwa długo. 
Potrzebna. jest sta.la. opieka 
lekrurska przez pa.rę la.t po 
za.kończeniu kuracji. Profilak 
tyka wymaga srroroko zakro­
'onych a.kcji społecuiych. W 
sumie pr7ydałyby się te sa­
me ulgi i mo-żliwości, jakimi 
d"l:ięki postępowej usta.wie 
przooiwgruźlic-z.ej dysponuje 
na.s:m ftyzjatria. 

W. KOR. 

Trawlery-zamrażalnie szcze­
cińskiego ;,Gryfa" i ;,Odry" 
ze Swinoujścia łowią u wy­
brzeży Afryki. W r. 1980 pra­
wie 4/5 połowów pochodzić 
będzie z wód atlantyckich. 

pewne trudne warunki pracy 
rybaków. Chociaż do przeszłoś 
ci należą czasy, kiedy rybak w 
rejsie miał „prawo do nieprzer 
wanego 4-godzinnego snu", mi 
mo że na nowoczesnych stat­
kach - bazach i przetwórniach 
załogi mają zapewniony kom­
fort, jakiego w rodzinnym do­
mu czasem nie posiadają i 
choć zarobki niewiele ustępują 
marynarskim (3,5 tys, zł wobec 
4 tys., w tym także dodatek 
dewizowy) bardzo niewielu re• 
flektantów znajduje ten zawód. 
Wśród zgłaszających się do 
szkół przeważa,ią kandydaci po 
chodzenia wiejskiego, przeważ• 
nie z Rzeszowszczyzny i Pod-' 
hala, prawdopodobnie dlatego, 
że od młodości zahartowani w 
cieżkiej pracy, nie boją się 
szkoły, jaką daje morze. 

BRAK TRADYCJI 
W NARODZIE 

Okazuje się, że w naszych 
warunkach łatwiej zapewnić 
zaopatrzenie w drogi sprzęt 
(jedna przetwórnia kosztuje 
około 100-110 mln zł), nii: 
wyszukać dla nich załogi. 

Rybackie tradycje w naro­
dzie ograniczają się raczej 
do wędki. 20 lat międzywo­
jennych nie wystarczyło na 
ieh r rwiB~e. Dopiero w 
1931 r. pierwsi Polacy za-

Prawdopodobnie przekreślenie 
możliwości „wielkiej przygody" 
czyni ten zawód mało atrakcyj 
nym dla młodzieży. pu§cili się na wody Mocza 

Północnego, z niewielkim 

* zresztą skutkiem. Ponad po­
łowa niewielkiego przedwo­
jennego spożycia ryb pocho­
dziła z importu. Po wojnie, 
do 1950 r. na statkach dale­
komorskich, stano · ka api­
taa'lów, (}fK:erów, mechani ów 

C
hoć rybołówstwo i go-

spodarka morsk.a nde 
mają szans, by stać się 

u nas „przanysłem narodo­
wym", to jednak błędny. był­
by pogląd, że nie przyw1ąrz.u„ 

je się do nich należytej wa­
gi. Czyn!i. się to chociażby ze 

t pa1.aczy obs e ły 
przęz Holendrów. e!lzcze 2 

względu rolę, jaką mogą. lata później pilot i 
n-asz,e statk:" w ..talek.i.eh !® · naszym bilansie 

uv.m.iośt"'lm!Mn. Np. jfość pro-sach. 
DopierQ później 

S'p'Ol~enie załóg; Dwie za­
sadnicze szkoły, w Darłowie 
i Swinoujściu oraz szkoly 
kształcące oficerów, w Gdy­
ni i Szczeainie (kandydaci po 
maturze) stały się kuźnią 
.kadr ;rybackich. Mimo to, jest 
to jedyny chyba rodzaj szkól, 
w których nie ma tłoku. 
Szkoła w Gdyrui (oficerska) 
ma np. co roku kłopot z za­
pewnieniem kompletu sl:ucha­
CT.Y, podczas gdy do szkoły 
Ma<rynarki Handlowej zgła­
sza się 6 kandydatów na 1 

'bnych dostarcza.; 
nych na rynek w ub. r. sta• 
nowila 17 proc. całej masy 
mięsa i przetworów mię­
snych. 

Do klientów przemysłu ryp.; 
nego doszło także rolntlctwoj 
zgłaszając coraz większe za­
tiobrzebowanie na mączkę r:Y'b­
ną - cenną paszę treściwą, 

W pełnd doceniaijąc te 
względy, biorąc jednak pod 
uwagę nasze obie'ktywne wa­
nmki i możliwości, musimy 
uznać, że plan rozwoju rybo­
łówstwa jest maksymalny, 
jest taki, na jaki w obecr;ej mi·ejsce. 

Nie bez znaczenia są tu za• sytuacji nas stać. S. C. 

Łodzianka 

ż kadry 
kapitanów 
Lódź nie ma wody, ale ma tysiące żeglairzy i więcej 

kapitanów jachtowych niż inne ośrodki w , głębi kraju. 
JedJ1ym z nich jest mgr inż. Jamna Ka.szynska, w „cy­
wilu" - już od 14 lat pracownik Insty~tu C~lulozow<: 
Papierniczego. żeglarstwo za.częla uprawiać tuz po WOJ­
nie, kiedy w roku 1945 wstąpiła na studia w Politech­
nice Gdańskiej. Stopień kapitana z.dobyła w roku 1958. 

- Jakie warunki trreba spehtić, aby 7iO'Stać kapitanem? 
- O bardzo wiele. Trzeba się może więcej napocić 

niż p~y zdobywaniu dypl~u magi~terskiego. M. in. 
obowiązuje obszerny egzamin ustny i p1semny. Udało 
mi się złożyć je pomyślnie, zaś Lódzki Klub Sp~rt_ów 

• Wodnych LOK umożliwił mi szereg ci:-kawych. reis-0w, 
co dało mi stai, po1Jrzebny do uzyskania stopnia kapi­
tana. . 

- Ile ma pani już na swoim koo.e:ie przebytych mil 
morskich? 1 · · k 

- 20 tysięcy, w tym 4 tys. samodzielnej Że!f ug1, . J~ -o 
kapitan - i to się właśnie liczy. Odbyłam ro~ruez Je­
dyny po wojnie w Polsce rejs z sa.myrm l_tob1etam1 w 
roku 1962. Na „Czerwonych żaglach" płynęlysmy do Hel­
sinek. Było nas razem osiem. 

- A ja.k pa.ni spędza tegoroczny urlop? 
- Biorę udział w rejsie jachtem harcerskim „za:wi-

sza Czarny" do DanLi i N-O'I"Wegi.i. Tę trasę znam świet­
nie, popłynę nią już czwarty raz. N:owością będzie tyl­
ko tak duży jacht z silnikiem. 

- Jak się pani czuje w roll ka.pitama. na peł!nym mo­
rzu? 

- O wiele pewniej czuję Slię, prowadząc jacht niż 
auto. 

- Pani j1!st mężatką i - jak sfysnla.m - ma pa.ni 
U-letniego syna? Jaik da.Je się pogodzić obowią:zik.i zony 
i ma.tki, a także obowiązki zawodowe z żeglarstwem, 
oo na. io mąż? 

- W domu maro dla mojego hobby pełne zro2'JU1Tl.ie­
nie. Mój mąż jest także z.a,pa.Jonym żeglarzem, również 
kapitanem, pr~ewodn.iezącym Zarządu Klubu Sportów 
Wodnych LOK w Lodzi. Razem z nim zresztą „roz.k.rę­
ciliśm:t" tutaj szkolenie w zakresie żegla;rstwa morskie­
go. 

- A syn? 
- Syn, zdaje się, odziedziczY.ł zamiłowanie do żeglar-

stwa. Właśnie wyjechał na żeglarski obóz harcerski nad 
je.ziocem Gairtlno. Mój mąż natomiast będzie prowadził 
w sierpniu rejs „Borutą" do Szkocji. 

- Czy pa.ni zda.niem żeglantwo jest sportem dla ko­
biet? 

- Jak najlba.rdziej. Nadają się jednaik do niego kobie­
ty tylko z dużą odpornością psychiczną na niewygody 
i sporą dozą cierpl.ilwości. Moim Zidaniem jednak lepiej 
gdy ~ jachcie znajdują się równici: mężczyźni ja:ko 
silniejsi fizycznie. ' 

- Co pa.nią w żeglarstwie najbardziej pasj~uje? 
·- Dwa elementy. Turystyka. i zdrowy hazard. 

Ro>mnawiala.: WACLAWA KASPRZAK 
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i 500 groźnych, roślin 
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i------ jące już po 5-6 godzinach, na 
stępnie toksyczność stopniowo 
wzrasta" - czytamy. Równie 
szkodliwe mogą stać się... ziem 
niaki, jeśli spo~ywamy nadpsu 
te lub kiełkujące. Bywały na• 
wet wypadki zatrucia zwierząt 
wodą, w której takie ziemnia· 
ki gotowano. 

-------------.... --.:..;.;~:;..:;.._ = 
czyli wszystko dla wszystkich 

i 
~ 
~ 

Jeśll 

--------11· 
Turykl pragnący 

zwiedzić Wenecję będą 
mogli wynająć mikro• 
skopijne magnetofony 
na tranzystorach, na 
których, na tle muzy· 
ki z XVII wieku, zo· 
&tal nagrany obszerny 
komentarz omawiający 

liczne osobliwości tury­
styczne miasta. 

* * * Dzięki pokojówce ho· 
telowej z Auckland 
(Nowa Zelandia) uda· 
remniony został za· 
mach na Beatlesów. 
Usłyszawszy podejrza• 

dopiero 
wybierasz się na urlop 

ten test clę zaciekawi 

Toooie nerooy 
W 1956 r. 3G-40 proc. perso­

nelu zakładów Philipsa w Eind 
hoven (Holandia) cierpiało na 
różnego rodzaj u nerwice. We 
Włos<:ech w zakładach Fiata w 
Turynie na '107 zbadanych pra 
cowników - 48 proc. nerwic. 
Nie lepiej jest w innych kra­
jach. Wyczerpanie nerwowe 
wywołuje zaburzenia funkcjo­
nalne, które lekceważone, nie 
leczone, mogą zamienić się w 
zaburzenia organiczne. Nimi 
są spowodowane np. wrzody 
żołądka, 50 proc. dolegliwości 

reumatycznych I 70 proc. cho­
rób przewodu pokarmowego. · 
Być nerwowo wyczerpanym, 

znaczy ryzykować swoim zdro 
wiem. Czy ci to grozi? Odpo­
wiedz na pytania testu, który 
zamieszczamy za paryskim ty­
godnikiem „Express". Każda 
odpowiedź twierdząca równa 
się 1 punktowi, ujemna - o. 
Zsumuj wyniki 1 porównaj z 
wyjaśnieniami. • 

STAN POGOTOWIA 

1. )Judzisz się rano „zmęczo· 
ny" a pójścle do pracy wydaje 
ci si'l rzeczą niezmiernie trud· 
ną? 

2. Pracujesz bez entuzjazmu? 
3. Ciężko jest ci zająć sję pro 

blemami domowymi? 
4. Drżysz na dźwięk telefonu? 
s. Miewasz luki pamięciowe? 

Z trudem zapamiętujesz nazwi 
ska? 

6. Rezygnujesz ze słuchania 
radia czy oglądania telewizji 
bo dłu:i:ej już nie możesz i 
chcesz mieć trochę spokoju? 

7. Kłopoty zawodowe męczą 

cię nawet w domu? 
8. Wydaje ci się, że żona 

(mąż) nie jest dla ciebie tak 
miła, jak powinna? 

9. Uważasz, że dzieci są szcze• 
gólnie nieznośne? 

IO. Sypiasz gorzej, i:-łowa ci 
ciąży w ciągu dnia? 

STAN ALARMOWY 

:r:. Wydaje ci się, że ngniata: 
cię stukilowy ciężar, każdy 

gest kosztuje cię wiele wysil· 
ku, praca cię śmiertelnie nu• 
dzi? 

2. Słuchając radia masz ocho 
tę ,,wyć"'! 

3. z trudem podtrzymujesz 
konwersację? 

4. Płaczesz bez powodu (ko• 

ny hałas na służbo• 
wych schodach poko• 
jówka pobiegła tam i 
zetknęła się z grupą 
„indywiduów o wyglą• 
dzie szubieniczników", 
którzy oznajmili, że 
zamierzają ogolić zupeł 
nie długowłosych 
członków popularnego 
zespołu. 

Pokojówka wszczęła 
alarm. Nieznajomi zbie 
gli jednak przed nadej 
ściem policji. 

* * * Kilka nocy temu O• 
kradziony został bank 
w Walmaranstad, nie• 
daleko Johannesburga 
(~fryka Południowa). 

Policja w czasie ba• 
dania śladów włama• 
nia stwierdziła, że je­
go sprawcy przerwali 
na chwilę „pracę", by 
napić się herbaty. 

* * * Włoska policja „zaare 
sztowała" kilka dni te· 
mu... dwa wystawione 
w jednej ze sklepowyeh 
witryn w Palermo, wo 
skowe damskie manc• 
kiny, ubrane w stano­
wiące ostatni krzyk 
mody kostiumy bikini, 
które sl<ładały sio; tyl­
ko z dolnej częsci (z 
„fig" z szeleczkami, 
bez staniczka). 
Właścicielom sklepu 

grozi do 3 lat więzie· 
nia według artykułu 

528 włoskiego kodeksu 
k arnego, zakazującego 
handlu lub rozpow• 
szechniania pism, ry­
sunków, zdjęć I in· 
nych przedmiotów o 
nieprzyzwoitym Charak· 
terze. 

* * * Mieszkańcy domów 
znajdujących się w po 
bliżu terenu golfowe­
go Salisbury Park (nie 
daleko Mineoli - USA) 
kategorycznie zażądali 

aby teren ten pozostał 
w nocy nie oświetlo· 
ny. Uniemożliwi to za 
twardziałym graczom 
rozgrywanie nocnych 
partii golfa. 
Mieszkańcy uwaza;J'ł, 

że nieparlamentarne 
słownictwo i epitety 

:--------.· = grających, których mu 5 
szą dwrsłuchiwać w cią §= 

g!-1 ma, wystarczą im 

chodzie kostiumami pia :~n:~;~t=fo 1::s~~ ~===_====I 
:i:owymi (bikini składa 
jące się tylko z dolnej 
części), właściciel skle 
piku spożywczego w 
walijskiej miejscowości 
Resolven, zamieścił na 5 
wystawie następujące 5 
ogłoszenie: Pierwszą 5 
klientkę, która wej- _===--

dzie do sklepu wyde• 
koltowana aż do pasa, 
spotka nagroda. -
Trochę póżniej, w §=--

chwili dużego ruchu w 
sklepie, wydekoltowa• --= 
na do pasa weszła cór 
ka aptekarza - panna e 
Catherine Jones z ko· = 
szykiem w ręku. Skle §=:-

pikarz dotrzymał sło· 
wa. Panna Jones wró 

ciła do domu z peł· ====§===-nym koszykiem. W do 
mu czekało ją przy ję-
cie z okazji jej... trze• 
ciej rocznicy urodzin. 

'!- * '!-
Rząd brytyjs)d zorga =-== 

nizował ostatnio klub 
przeznaczony wyłącznie 

dla kobiet, których mę _5 
:Zowie przebywają w 
'\vięzieniu. P. Henry § 
Brooke sekretarz spraw =--===-
wewnętrznych, tłuma-
cząc cel tego ekspery• 
mentu, oświadczył: „Ka 
ra więzienna odsiady· -
wana przez męża jest e 
jeszcze cięższa dla żo- =§ 

ny, która pozostaje sa 
ma i bez oparcia.„" = 

Pierwszy kluh, który -===§_ 

znajduje się w pobli· •. 
żu londyńskiego więzie 
nia w Wandsworth ma 
już 35 członkiń. Pro• ===--' 

wadzą go trzy ochot· 
niczki pod kierowni· 
ctwem Stowarzyszenia 5 

Pomocy zwolnionym _§========-
Więźniom. żony więż-
niów spotykają się w 
klubie na herbatce, 
dyskutują o swoich 
sprawach domowych i 
finansowych. Mogą rów 
nież liczyć na vomoc -
klubu w rozwikłaniu e 
ró:l:nych trudności. ; e 
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biety) ewentualnie wpadasz bez za maa'Slto. Za1:;,ię.grvilj -rady ie-S 
przyczyny w złość (mężczyźni)? kaTza w 'T'®'t.e> po<tirzeiby -E 

5. Najmniejszy kłopot za wo· tak, bl/ przeit•J1tJXLć 00 ar•~·.=_-
do wy lub domowy wystarcza """"~ 
by cię wprowadzić w stan o• Jeśli o.siągan S·umę 10, o-§ 
strego .niepokoju? sbroż.nie/ Le•piej będzie prziy-:; 

6. Urządzasz awanturę kiedy ś.pieiszyć uT/iotp! Zlmi<lma pożą-§ 

dziecko nie odrobiło lekcji a dam.a. STAN ALARMOWY ===== żona (mąż) spóźnił się o godzi· 
nę? 

7. Jest~ agresywny w sto• 
sunku do otoczenia w pracy = 
czy w domu? Je§Ui. odlpowietd.2'fa;l..e.ł ~-E 

8. Boli cie głowaT dząco t1J1LIW na 3 wtam.ia,§ 
9. zasypiasz z trudem a prze srpraiwa nie je~t powa0na. Dc-E 

budzony o świcie nie możesz sf!osuj się 00 ,,.00 ruboryik.i§ 
ponownie zasnąć? .,..ie>M.vs:zei;. Mi"•dzy 3 a 5 ...,,..,,k-E 

10. Miewasz zawroty głowy, „. , " .--·· 
mdłości, bóle żołądka? tMnnd trzieba fai.ż boyć OSltroż-§ 

STAN POGOTOWIA 

Od:PQWi.ed.21i ~.qJCe nG 

polorux: pyita,ń o.z:ooczają., że 
~jdiwjielSZ ,s<ię w normi>e: JwJż­
dy jeistt; w cJcresiei przeiWwrlo­
pOfl.Vyan 2lmęcoom.y. O.dltJoczy­
wruj w cią.g1.1 iflnia, wryjeżdeaj; 
jeiśLt ~i w n.iedzli.eilę po-

'71JY11I. - coś 1Vie g.ro.. Musi~Z5 
zm·ieni~ tryb Ż'ye'i.a. Uwaga!§ 
Jeo§li osią:gną:ie.ś 10, Pl'Zekro-5 
czy"teś g'l'wn~cę '1W!rmailm4!1!}o wv§ 
czeir,pania nerwowego. T·rpaja5 
1'Ó;WnlOtWatga netWTO'IOOgeitaitywn.a: 
jels<t rz:aklbcona i to iPOWadm.ie.5 
Jeisif:eś nieda!l.eilro <Lerpraji n.eir-5 
worz.vej. Na7.eiży kcmieczmi!e 1iię§ 
lecZl/IĆ i t'O rrz,ie .z:w.lelloaj.qrc! :;; 

Rośliny fJruJl\ce w Polsoo, w naszym klimacie? To 

chyba jaJcleś meporozumieme - pomyśli c:zytel.nik. Co 

innego w tropika.Jnych pusz.czach. Tam - wiadomo -

P3lI"1ll\Ce liany, owadożerne kwiaty i t>emu podobne rre­
aey, o których niera1Z się etzytało. 

Otóż spieszymy wyjaśnić, że wydama. Jesieni:\ ub. 

roku ksliĄżka dwóch łódzkich naukowców, profesorów -

Bagińskiego i Morwsv.owicri;a., pt. „Kra.jqwe rośliny tru­

Ace" •), zawiera dokładny opis S'ZikocUiwycb wła.ściwośCil 

blisko.„ 500 roślin. 

Na liście roślin, które w 
pewnych wypadkach są nie-
bezpiecme, figuruje także 
pietrus:z!k:a i groszek oraz 
wszystkie ś1irwowate - cze­
reśnia, wisnia, ś'liwa, brzo.. 
skwin~a i morela. Te ostat­
nie z uwagi na pestki, sta­
nowiące nierzadko· przysmak 
dl.a dzieci. W pesitkach bo­
wiem moźe wytwarzać się 
klwas pruski, niesłychanie sil­
na. trucizn.a. 

Aut<:iirzy przytaczają historie 
wiręcz nieprawdopodobne. OtOI 
krowa zaitruł'a się wodą, w 
kitórej przez kiilkanaście go.. 
dzin moczyła się gałązka ka­
liny, oto pszczoły, zbierające 

nektar z klwiatów bielunia., 
masowo ulegają p<imorowi, 
oto zartiruly się gęsi po spo­
życiu '\vY17Jllocmego bukietu 
konwalili. 

Niebezpiecmych przedstawi­
cieli 7Jl1addziemy w katżdym 

gatunku rośli:n, od traw po­
czyinając, na wielkich drze­
wach igllastych kończąc. Weź­
my d!la przykładu cis - sz.Ja­
ohebne, chronione w r€!2l0r'Wa­
tach drzewo. Wystarczy daw­
ka 100-400 gramów jego iglel 
dla zabicia konia. Nailewki i 
odwairy z igieł cisa, jalowca 
czy tui od Wieków były sto­
\SIOfW'aale przez ludzi jaiko śro­
dek służący do ~a 
płodu. Niejednokrotnrl.e takie 
zabiegi kończyły się tragicz. 
nie. 

Na działanie roślin truJl\cych 
szczególnie narażone są dzieci. 
Które z nich na p:r:.ykład o• 
prze 11ię chęci zerwania pięk­
nych kwiatów jaskrów? Nie 
zwracają uwagi, że w czasie 
zrywania wycieka sok, brudzą 
cy ręce. Potem dotyka się rę­
kami oczu czy nst. W rezulta­
cie występują zapalenia skóry, 
ostre zapalenie spojówek, ka· 
szel, katar i pieczenie w gar:d 
Je. 

S7JeZegól!ne nie~eczeń-
S'two przedstawiają owoce 
roślin tru.jących jem:1oły 
czy pokrzyku (wilczej jago­
dy). Od 5 do 15 tych ostart;-
111ich stanowi oowkę śmiertel­

ną dla dzieci !P<l'lliżej 10 lat. 
Cięoom zatruciom niektórymi 
roślinami u.legia.ją rów:nierl: do­
rośli, biorąc pr.zez pomyłkę 
rośl\Q'lę trwjącą za jadałną. Do 
tallticll naJeżą: tojad, =alej 
jadowity i szczwół, przyporni-' 
inające wyglądem lub w sma­
ku seler czy !Pietruszkę. Cy­
kuta, którą kazano wypić 
Sok.raitesowi, byla niczym in­
nym, jak W)'Ciąg:iem ze 
$ZCZW01U. 

Zabrucie może c:msem być 
spowodowane bezmyślnym ru­
ciem trawek czy galązek 
rośliny. Zj-edzenie kilku na­
siQ!l. rączn;i,k:a (ricinwru) przy­
prawia o gwaJ:towne wymio­
ty i biegunkę. 

Oczyrwiście, na. zatrucia na­
ra.żcme są przede wszj"S>tkim 
zwierzęta. Przed spożywa­

niem roślin truJ~h ostrze­
ga je zwykle rueprzyjemny 
zapach lub smak, czy wręcz 
własny instyn~t. Ale ... Są n1P. 
rośtiny z poz.otu zupełnie 
niewiJl1lle, np. łubin, przedsta.­
w.iający pewne minimiaJne 
Illiebez.pieczeń&two tylko w Q­

ikiresie dojrzewania. Jednaik 
niek:iooy splot wairµnków kli­
matycznycll sprawia, że lu-

bin rz.amienia się w „piorunu­
jącą truciznę". Znane jest 
maiSiOWe zatrucie łubinem o­
wiec w roku 1880 na P{)l!Ilo­
rzu. Padło wówczas dokład­
nie 14.138 SZJtuk tych 7lW'ie­
rząt. 

Niektóre rośliny zupełnie 
nie szkodzą zwierzętom, szko­
dzą natomiast ludziom, spo­
żywającym ich m[eko czy 
mięso. Następsfiwa mogą być 

różne, od pospolitej bi~­
ki do... okresowego pairaliżu 
C'l1Y ślepoty. 

W osobną grupę autorzy 
książki ujmujl\ „rośliny zwy• 
kle nietrujące". N a tej liście 
jako jeden z pierwszych figu· 
ruje... burak. „Zaparzone lub 
ugotowane buraki stają się tru 

. Zreszt~ nie wszystkie z roś· 
lin, opisanych w książce zo· 
stały_ już dokładnie zba'dane. 
„Zycie narzuca nam coraz wy 
raźniej konieczność dalszego 
badania roślin, zarówno celem 
dokładnego przestudiowania wa 
runków tworzenia się jadów, 
jak i obrony człowieka i zwie 
rząt przed skutkami ich dzia· 
łania - konkludują autorzy. 

Oprac.: J. BRYSZ 

• Wyd. ŁTN Ł6df 1963 w se­
m „Szlakami nauki" 

. -"---'-"------... ~~---~~~-·-... ----. 
Kqcik jęzvkowv 

•• Na ile la pora?•• 
Pani A. D. prosi; eiby zwrócić uwagę na ·;Pgrom:nie 

rażący zwro:, kitóry stale słyszy się w l!ikłepaoh - pyta­
nie o ceni;: danego artykułu: „na i'l.e to?", 0,.na ile ta 
kiełbasa?" itd.". 
Chętnie czynię zadość prośbie. Pyta.ni.a o ~ nie na­

leży lącz!ć z p~·kdem na. Właściwy jest :tu przyimek 
Po. a W1ę<: „Po ile ta kiełlbasa?". Odpowiedź pow:hma 
brzmieć: „Po 25 złotych kiło". 

Skoro 21!1ależliśmy &.ię w sk>lepfe spożywczym : ws.pom­
nę, że ni.ejednokrotnie słyszał.am w Lodzi ~ ~ kJien­
U:k k:upuJąc;:ch WłOS1.iC'eyZnę: „Ile waży ta pora?", ,.,Czy 
rue ma paru por?". A tynlC2'J3tOO!ll W<l!rzywo (rodzaj 

ClJO!mku), ~óre kladziemy do. zupy, to nie pora, ale por 
(ten) . Drugi przypadek brzmi pora („Nie Widzę pora") 
a dopełniacz 1. mn. porów („Nie liubię porów"). ' 

Jęzrk. nasz z:na. jeszcze inny P<Xl" - to jeden z tych 
mailenk:ich <Ytworkow, przez które oddycha skóra. Odmia­
:i:i.a tego drugi.ego tym się :różni od odm:leiny pierwszego, 
ze dopełni.acz 1. poj. jest poru. 

)f.. 
„Chod>zl o it.o'l 1 ~,id.z.ie o ~ są ~ :jec'lna4rowo 

ci-Obrymi. 

P. LOOlll Zan;ycllll 
;,Wśród używanych ~w skii~ycb do nie­

wiast, słyszy się u różnych osób wyrażenfo: . ,proszę pa­
ni" i „p['OOZę panią" np. jedni mówią: ,Rro.szę pani 

proszę roli. pod:ać ten plas~ do obejrzen'ia", :Inni ms': 
·„PrOS'zę panią, czy każdy pOCląg jedący w kleru.l!lku Ko­
lusz.ek zaitrzymuj.e się ~ Bedoniu?". Według mnie po­

prawną fOI"!?,,ą w po:wrzszych 7Jdandach jest wyrażenie 

„proszę paru. , Q'l~tormast z.wrobu „proszę panią" można 
użyć np. w 7«'1aruu:. 1,Proozę panią o udzielenie mi po.. 
mocy", -,,P:rOszę panią do tańca!'. 

Ma Pan całlrowitą shlszność. ,,P.ro!Jzę palll!lq," (biemlk) 

używa się wtooy, gdy nectz'Y'W'iście o ooś tę pamą, pro­

simy, gdy chcemy, a;by spełniła jakąś naszą prośbę. Na­
tomdast w llOtOO-zmym, towan;yskim zwrocie, włrą.coinym 
do J:07jlll<>'WY, UŻY'Wamy dopełniacz.a, a więc „llt"OSZę pa­
nd". N~ usprawied:liWienie Pański.ego znajomego mOima 
wspomnieć, że „proszę pain:ią" w charakterze zw.rotu to­
wan,yskiego jest dziś dość roopowszechnione. 

H. BODALSKA 

Za listy cbil)kuję: „Stia.lej Ozytemlcroe" (spraiwa łyhl­
łów zawodiowych kobiet), p. K. Kolińskiemu (tema.ty po­

ruszone Pl"1.lC'z Państwa. ~ się wny11kiać za ty­
d2lfeń) ł (}eyte}ll!flrowll, któregio podpfsa nie mogę odczy­
tać. 

* POWIESC „DZIENNIKAM * POWIESC 1,DZIENNIKAM * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POW!F.SC ;,DZIENNIKA" * POWIE.SC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

Po odedścii.u Ega,na i Chiińczyka, kaJpii1tain. 
Hallet, John Quincy i Harry Jennison prze­
sz.li do hallu, aby tam na nich zaczekać. 

Minęło 1Pięć minut.„ dziesięć... w.reszcie 
kwdrBl!lS. Jeruniioon rz:uofil okiem na zegarek. 

- Kaipirt:aniiie - powJedz.iał - czy ten facet 
nie wysttJ"C'hnął nas czasem na cliuidik.ów? 

HaJil~t zaczerwienil si~ i wstaJl, a!le w tej 
samej chwili. ukazal si{l na szx:zycie S1Ze>ro­
kich S1Chodów Egan w towai!"Z)"i>tlwie Charlie 
Chana. HaJlet naitychmiiast do n.ich podszedł. 

- Co to ma maczyć, Egan? - s.pytal ostro. 
- Gra pan na .zwloQkę, czy oo? 

Egan uśmiechnął się i odpcwiedział: 
- Zgaidl pain. DziJSliaj rano przybywa do 

Honioh1ilu moja córlra, .k,tóra płynie tu na 
„Mats-Olniii.". Start:ek • powinien w?aśnie w tej 
chwti~i zawinąć do pOTtu. Moja córka była 

w szkole na SJtałym lądzie i nie widziałem 

jej od dlz.iewdęciu miesięcy. Pan mnie po­
:zJba!Wdł m-OtŻ!lości J)OIWli.tania jej w porcie, ale 
za. kilka mlmu>t •.• 

- To się nie dla zrobić! - zawołał Hallet. -
Niech pan bierze kaipelusz, idzitemy! 

Egan jes=e chwLlę marurdził, wresiZICie po­
woli w.z,ią;l z biurka znis:=ooy słomkowy ka-
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ipelusz i j!UŻ po chwifili pięciiu mężczyzn !WJo 
kw.itnącymi ścieżkami ogrodu w stronę cze.. 
kaijącego samochodu. 

Kiooy znaleźli s1ę na ulicy. 2lelibacrzyli za­
trzymującą S'ię przy krawęimiilku tab~ę. 
do :kltó.rej Egan natychmiast podbiegł. Po 
chwtlli w jegio ramionach zn.aJ.=ła się d!zi.ew­
czyma, :którą John Qudru:y widział po raiz 

ootaitnd. w porcie Sal!l E'ranolsco. 
- Pa.po! - zawołam. - Gdzie ty byłeś? 

Czemu nie ~eś mnie w porcie? 
- Cary 1rocha.n.ie moje - powded!z;ial czuile 

Egan. - ' Nd.e masz pojęcia, jak mi bM~ 
przy.k!'o, że nie mogłem tam być, ale mrue 
ruespodziewwrie zart:rzymarn.o. Jak si~ C2J11~Z. 
ilrochanie? 

- Wyiborn!iie, papo! ..• a:le ... dokąd ty idrzieez? 
- Spoj:rzala na kapitana Halleta. John Qu;iln· 
cy trz.ymal się dyskretn.ie na uiboczu. 

- WJ.idzisiz. .. ja. .. ja mam pewien ilruteres do 
rz:a:łalbwlienia w mieście, lrocha:nie - porwie­
m.i.al: Egan. - Mam nadzieję, że niebawem 
wiróoę. A gdybym nie mógł, to zos<tawiam 
OOm pOO tJwoją op.iE!ką. 

- Nic me rozumiem papo!_; 

- Nie ma.-rtw się, oóreCZJko, wsi:z:yi.srtikto ~ 
dzie dobrz.e - powded.71ial bla.gal.nie. - Tylko 
tyle mogę ci na raizie Jl(l'Wied:ziieć, Cary. Nie 
martw się. Cz.y już id!zi·emy? - =~.iił Silę 
do kaipi•tana. Obaj policjainci, JOOQ'l.hson i Egim 
wsiedli do samochodu, John Qu·incy W'YSUnąl 
s.ię naipir.:ziód i naipo<tlkal zdumiony W".J.'00; 

dziewczyny. 
- Pan? Tu? ~a z:cjJtmliOl!la. 

- No! Idzie pan, pamdie Wilrbtea:s:liiP? - :Pt'Z1-
.nag!al z a.uta ikap1tan. 

John Qwincy uśmi3C'hnąl się do dziewt"ZY· 
i!l.Y-

- Mia1a pan.i świętą rację powiedział, 
- Wcale nde potrzebowa.lem tego cylindra! 

- Ale widrzię, że pan nie ma na głowie żad-
nego kapel=. Nie wiiem, crcy to ba.rdw 
;ro:zisąidlne? 

- Pame Wint~ip! - wołał coo:-az banlziej 
miecieripli'Wiony kapitan Hail.let. 

- O, barorzo pana przepraszam, ~apiitalllie! 
- mwolał J ohn Qui•ncy. - Zapomniaiłem pa-
nu pOIWliedlzieć, że tuita:j się z panami roosta­
ję. Do Wiidrz.enia! 

Hallet coś mrruknąl pod nosem i po chWiU 
już au1to było da.lelro. Kiedy dziewczyna pła­
dła za taiksówkę, John Quirncy wziął jej wa­
li2lk.ę. 

- Tym rarz;em - powied':z:ial - s.ta.n()'WC'ZJO 
będ~ ją niósł. Weerli przez maią fUir:tkę do 
ogrodu, który za SIW'Oich lepsrz.ych ozasów 

mógł być rajem. . 
- NiiG mi pand. rue wspomniała, że mozemY 

się spotkać w Honolulu ..,. ~i€dlzii8.l młody 
człowiek z lekilcim wy.rzutem. 

- Bo wca!Ie nie byłam tego pewna - cd.po­
w.ied:ziaila., nru:ca.jąc okiem na starY. odrapa­
ny hotel · Reef a.nd Palm". - Wiid'Zii Pan 
nie cieszę" &ię specjailną sympaitią. tu~ejszej 
,,soojety". 

Jdhn Quńncy nie. w.iedrzlial, co ma na t.o 
od'l()IWjedO:Leć w mliczeniu weszli Więc na 
chWwjine schOOlk.i. W hallu nie było żywej 
du51zy. 

- I jakim rude.ro spotka1iśmy się fJuitiaj? _ 
mówiła dalej. - Jestem 7JUpelnie Z!lskOC7JOllla. 
Co papa mia-I wspólnego z tY?mi painiami? 

W~em. że jeden rz; nich to kapitan Hallet 
z tutejszej p0licji. 

- Wątpię, czy ojciec. ;pa~~ chciałby, by ją 
wtaj·emmiczać w te h1sfone - pow!ed2.iał 
John Qui!ncY. mawz;cząc cziolo. 

- A.leż OOZY"Wiście, muszą wszystko wie­
dzieć ! Pr0iszę, niech mi pan opowie! 

John QUdJnCy pootawil waliiiJkę na ziemi 
i podsunął dziewczynie krz,e&ło. 

- Bo, Widizi pani - z:ac:zą.l - dlzimaj w no­
cy ZIQIS·tał zamordJoWany mój kuzyn, Dan 
Wintarsli;p. 

- Oh, biedna Barbara! - za.~ala wstirząś­
nięba tą Wiadomością dziewczyna. 

R?Jooz;Y'W.iście - pomyślał John Quimcy. -
T.raeba pamiętać ciągle o Barbarze. 

- Ale co ma z tym wsp&łnego paa>a? Pro­
szę, niiech pan mó~ dalej! 

- Pani ojciec odW'iedzij Daina wczoraj w.ie­
CZOI:em o jedenastej i nie chce wyzinać ka­
Pirtanowi. Halletowi pt'IZyc::zyny tego sj)Oltka­
nia. Oclmawiia ta.kźe udzielenia wyjaśni.eń w 
Pewn}'Clh .Lnnych kwestiia.ch. 
Spoj~a na nd.ego, a w jej oczach błysnę­

ly łzy. 
- Bylam taka SZ()Zęśliwa 1'll sta.1ilru - po­

Wliedz;iała ~USIZ(Nnym głosem. - Czułam, że 
to nie moze .J>Otrwać długo„. 

- z;.aiwrac!llilae głowy! - obuTZył się John 
Qui111cy i si~ obok niej. - Pan.i ojciec naj­
pra.wdapod??t_i1ei ~e kogoś os'1<llllić. 

- O~JSC'!e - 7Jg'Odiziła stię . - Ale skoro 
raz cos !POISlta:nowiJ:, to nie ma takiej siły, 
która by go skłon.li.la do zm,i,ainy decyizji. On 

· jlll'Ż taki jest. Mogą trzymać go Bóg wie Jilllk 
clliUlg'O, a ja tu będ~ 7JUpeł!nie aema. 

- No, niezupełnie! - poprawił !ią John 
Quńa:l..."Y. 

- Rrosa;ę, niech pan tego me m6wd. Już 
ran: pana uczciwie ostrzegłam, że my Illi.e na­
leżymy do tej sfery, oo pam, i itu:te]sr.e ;,wyż­
sze" tuwa:r:z.ystwo nie utrzymuJje :z; nami sto­
s\l!!l'ków. 

~7) DaIS·ZY' ci~ :na&tąpi . 



Margsińska -------- Gdzie i jak spędzimy niedzielę? 
zmieni wm~ląd 

nie uliczne zdroje 
lecz miejski 
wodociąg 

• Koncerty w Parku Mickiewicza • Gry i zabawy 
sportowe • Występy zespołów artystycznych 

DAR 
łódzkich etnografów 

Mieszkańcy pozbawionych wo­
dy· posesji przy ul. Marysiń­
skiej wystąpili swego czasu z 
wnioskiem o budowę w najbliż 
i;zej okolicy ulicznego zdroju. 
Zdrój taki ułatwiłby im życie, 
ale nie rozwiązałby całkowicie 
problemu wody. 

WPRAWDZIE POGODA CIĄGLE PLATA NAM ROŻNE 
FIGLE, ALE TO NIE PRZESZKODZI PEWNIE MILO SPĘDZIC 
NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI, KTORA ZAPOWIADA SIĘ NA­
PRAWDĘ ATRAKCYJNIE. 

Tak wię.c - z inicjatywy także inne rozrywki, jak kon­
kursy pioseruki i tańca. 

Niemn!ej ciekawie spęd?lić 
będzń.e można czas w Grotni­
ka.ch. Zatros:oczyly się o to 
Zw. Zaw. Praoowni:ków Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
terialów Budowlan~h. Jeże-

li tyłko pogoda dopisze, od­
będą się tam o godz. 10 za­
wody kajak.awe i pływackie, 
a o godz. 14 wystąpią zespoly 
artystyczne. 
Przedzlotową imprezę z 

bogatym programem artystycz 
nym organizuje w Uniejowie 
nad Wartą KD ZMS Lódź -
Polesie. Można tam także w 
ośrodku sipoctów wodn~h wy 
pożyczyć kajakd. 

(aw) 

Dlatego też Prezydium DRN 
Łód:t-Bałuty zadecydowało nie 
tylko wyjś6 naprzeciw wnio-
11kowi, ale pójść znacznie da­
lej: postanowiono wszystkie 
nadajace się do tego domy przy 
ul. Marysińsklej podłączyć clo 
sieci wodociągowo-kanalizacyj• 
nej 

KL :ZMS - w muszli kon­
certowej w paI'kU im. A. Mic 
kiewicza na Julianowie, o 
godz. 16 arkies·tra Filharmonii 
Lódzkii.ej pod ba<tutą Ste.!ana 
Mairczyka wykon.a program 
muzyki popularnej z udziałem 
solistów: Danuty Debichowej 
:I. Antonie.go Majaka. W pro­
gramie utwocy Moniuszki, 
Dworzailoo., Daxgomyżskiego, 
Chaczaturtana i Straussa. 

w Pałacu Sportowym 
Nadto już w bieżącym roku 

dokonana zostanie częściowa 
regulacja tej niezbyt dziś re· 
prezentacyjnej ulicy, przy czym 
na odcinku od Okopowej do 
Inflanckiej nawierzchnia jezdni 
pokryta zostanie asfaltem. Po­
została cześć ul. Marysińskiej 
(od Okopowej do 'l'okarzew­
&kiego) otrzyma nawierzchnię 
asfaltową w roku przyszłym. 

W dru.giej części pragramu 
WYstąpią zespoły Zak.ład.awego 
Doom Kultury ZPB im. J. 
Marchlewskiego. Na zakończe 
nie imprezy odbędzie się quiz 
ina temat: Kultura ii. sztuka. w 
Polsce Ludowej. 

Piosenka * Taniec * Humor 

w ten sposób wydatnie pod­
niesiony zostanie nie , tylko 
stan sanitarny tej ul}cy (i wy­
gody jej m!eszkanców), ale 
znacznie zyska ona takż_e na 
wyglądzie estetycznym. (Jk) 

RóWillież ZJMS, tym trazem 
Komitet DzielTllioowy Bahtrt;y 
- mgani7JUje szereg gier i 
7JIJJbaw sporrowych w Ks!iężych 
M1Yi111wh o godz. 10. Tamże 
o godz. 14 przewidzi&l.e są 

Przypominamy, że dziś w 
nied."Lielę, o godl2:. 19 wystąpi 
w Palaicu Sportowym 50--oso­
rowy Zespól Estradowy Sląs 
ikiego Okręgu Wojskowego z 
bardzo atrakcyjnym progra­
mem, na który zl:ożą się pio­
senki, ta.mec i humor. 

Lodzia.nie, którzy mają ty-
le sentymentu dla naszego 

1111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111UUllUllllllUUHUllllUllllllllllllllllUIHIUHllm11111mm1m1mmm1--
W AZNB TELEFONY dzielnicy Polesie z po-

;g::t :~~~ł~~e :; 11n111~„; .iu.„1 cn111 ~;1~~ti:~:·p~~~~~1p:~; 
~!~ :;~a:.'aŁodzl 2~-22 r.U. ilU&IUli• ftj Lłl7 • ~~~~!~!a 1 

7·:hor~rzfi~~~~= 
Inform. kolejowa 581·11 logicznie z dzielnicy 
lulorm. telefoniczna 03 Sródmieście oraz z dziel 

21 dod. „Pojedynek" 13.7. „Skąpani w ogniu" nicy Polesie z Bejono-
(pol,) (Kino czynne tyl (pol.) od l'\t 12, godz. wej Poradni „K" przy 
ko w dni pogodne) 17, 19 ul. Wólczańskiej 18 i 

MAI.A l!IALA (zachodr:tia 13.7. jale 'wyzej ROMA (Rzgowska nr 84) j\l. 1 Maja 42. Szpital 
93) g. 20 „aarść pia· TATR~·LETNIE - „czar dó . b d . „ im. dr H. Wolf - ul. 
sku"; l3.7. nieczynna . ny zwlr" (NRF) godz. „Rozwo w nie ę zie Łagiewnicka 34·31 przyj­

OPERETKA (Piotrkows~a 21. (Kino czynne tyl- od lat lS (pol.) do~; muje rodzące i chore 

243
) &· 19.15 „Ptasz01k ko w dni pogodne) „Pierwsze pokolenie ginekologicznie z dziel-

z Tyrolu",· 13.7· nie· 13.7. jak wyżej (pol.) godz. 15.30! 17•45, nicy Bałuty z 10 Rejo-
ADRIA (Piotrkowska 150) 20; 13.7. jak wyzej nowej Poradni „K" z 

T~~.;!;ta .JARACZA ąara- „Siedem nianiek" od SOJUSZ (Płatowcowa 6) dzielnicy Widzew oraz 
cza 2?) g. 18 „Anta z lat 14 (radz.) dod. Szewczyk Kopytko" z dzielnicy Polesie z Re· 
Zieloneco wzgórza"; „Dwaj Piotrusie" ,<pot.) program składany g. 14 jonowej Poradni „K" 
13.7. jak wYżej -ATK g'?.?-z. 14, 1 ~· 1.8• ~,°· 13·7· „Gwiazda szeryfa" od przy ul. Kasprzaka 1 

PAŃSTWOWY „~ „siedem mamek godz. lat 12 (USA) dod. „Baj Srebrzyńskiej '75. 
ŻYDOWSKI (Więckoy;- 16• 18, 20 ka o złym prądzie" Chirurgia Południe 
skiego lS) g. 19.30 „W1el DKM (Nay;rot 27> „utra· (pol.) godz. 15, 17, 19; Szpital im. dr Plro&owa, 
ka wygrana" eony raJ" (węg.). od lat 13.7. „Haszek i jego ul Wólczańska 195. 

18, goct;;. 17, 19, 13.7. Szwejk" od lat 14 Chirurgia Północ - Szpl 
T~~:rR nie~~;~ZECBNY jak wyzej . (radz.) dod. „Siadami tal im. Pasteura, UL Wi-

(Obr. Stalingradu 21) DWORCOWE (Dw. Kall- Byrcynpwych wspomin- gury 19 
g. 19•111 ,.Piosenka pra~ ski) „Zawodnicy", „Pies ków" godz. 17, 19.15 Laryngologia: l!lzp. łm. 
dę el powie" (widow~- W kuchni", „Pod pan· dr Pirogowa uL W61· 
&ko lipiewane); 13•7• me toflilm", „Drozdobro· STOKI (Zbocze) „Od oząńska 195• ' 

dy" goclz. 10, łl, 12, 13, Apeninów do Andów" Okulistyka: Szpital im. 
czynny ) 13 7 14, 15, 16, 17, 18 19 (panorama) od lat 12 clr Jonschera uL Millo-

OPERA (T. Nowy • • 20, 21 ' ' (włosld) dod. „Waka· nowa 14 ' 
g. 19 „Legenda Bałty· ENERG_ETYK (Al. Poli- cje nad Wnok_są" (rad2.) Chiml'ifa I laryngologia 
ku" techniki 17) „Serce I godz. 16 „Witaj smut- dziecięca· Szp ·im• Kor­

szpada" od lat 12 (fr.) ku" (panorama) od lat czaka, ui. Ar~ii c~erwo· 
:wYSTAWY. 

KLUB DZIENNIKARZA 
(Piotrkowska 96). Wy­
stawa malarstwa w. 
Garbollńskiego. 

BWA (Piotrkowska 102) 
wystawa graflki Hen­
ryka Płóciennika. Czyn 
ne od ll>--18. 

SALON FOTOGRAFIKI 

goclz. 17, 19 18 (USA) godz. 18, 20 nej 13 
13.7. nieczynne 13.7. „Sło1ice i cleń" od chiriirgła nezękowo· 

HALKA U;<.ravyiecka 3-5) la~ 14 (bu~.) dod;, „Dwu twarzowa: szp. im. Bar­
,,Spotkame z Barrym" dz1esta piei:w~za (pol.) licklego, uL Kopclń11kle­
progr. Skladany g. 12 „Twoje dz1e1u:ć p~l- go 22. 
„Krzyk strachu" od lat ców" godz. 16, „Zie· 
16 (ang.) dod. „Z Mont mia aniołów" od lat 14 Toksykolosfat Klinika 
Blanc na nartach" (fr.) (węg.) dod. „Litera" WA:rx3 ul. Zeromskieco 
godz. 16 18 20 f;:odz. 18, 20 nr < 
13.7. „T;udr:e godziny" S'l'YLOWY - STUDYJNE 
od lat 14 (radz.) dod. (Kilińskiego 123) „vera 13•7• 
„odpowiedi" (pol.) g. Cruz" (panorama) od Chimrgła Poluclnłe -

wojska, z 
przyjmą 

ten zespól 

Na ryby 

pewnością 
serdecznie 

i nie tylko~ •• 
W calym województwie ma­

my akolo 17 tysi-ęcy wędka­
rr:zy, z tego w samym młeście 
około 5 tys. :miakomilta więk­
smść co niedzielę wyjeż.dża 
nad Wartę i Pilicę, Pie me 
tylko uprawia . sw_gje hobby, 
ale także podnosi kwalifikacje 
w wędkaa:'stwie. 

· W zwiąZk.u z tym w nie­
d!Zielę 12 lipca na boisku 
Z..KS odbędą się zawody eli­
minacyjne o mistrzostwo okrę 
gu w dyscyplin:Le rzutowej. 

Tego samego dnia. odbędą 
się także zawody zoopolawe 
międzyokręgowe o puchar 
przechodni Za.Tzą<lu Głównego. 

(aw) 

Zielony listek„. 
Prasa. c<Mego klra1u (m. in. 

,,DZi-en.ruik Polski" „Sfuwo Pol­
skie" Sztamdar Młodych") 
chwaM "micj:aitywę łódzkiego 
„Mot02lbytu" „ 

Jak już !Pisatl.iśm.Y, każdy 
nabywca samochodu otrzymu­
ije w „Moto.Zbycie" :razem z 
klucmm do nowego wozu z.ie­
aony listek, jttóry przylepiony 
na szybie aJUta chroni 
niezbyt pewnego na. szosde 
tkiero\VC'e od W'S"Lelkiego ztego. 

Zi.elony listek jest po pros­
illu symbolem słaibych jes= 
1Umiejęt.'lo.ści. prowadzącego i 
ostrzeżeniem dla p~hodniów 
i ki€:I'owców innycll samocho­
dów. 

(al) 

Drewniane pairtetrowe dom­
ki na Wwzewie, które kie­
dyś :<Jbudo.wal dla MOOich tJk.a; 
czy Kiunitzer1 W€1Szl11 do hi­
,s.torii 1U1JSZego mW.SW. i w pew 
nym sensie stanowily ja.le 
gdyby symbol robotm1czeij do­
li starej Lodzi. 

Obecnie 50 proc. :z nich 
1'ozeibrano już; a&eby na miej 
SC1.I tym :<Jbudh!.vat b"tokt tak 
<1WW0czesne, jalk nowocze„ma 
dl"tlllje się Łódź. 

Nie wszysf}k,ie domki mik-nq 
jednaik bez tl.adu: zaa>!Mwwa­
no; że kiLka rz nich przenle­
«ie 1i:f.ę do Mdzkiego pMku 
e•ttnograficzinego; czyU sik.am.­
.sem.a; k.tóry ( dzi,ę<ki m. im.. 
ll'twran•am proj. dlr Ka.zilmlery 
Zaiwtstowicz - Adami-s:kiej) w 
7W>jb!iż.szym cziasia powsitam.ie 
:na „Młynku". 

Znaijdq sie taim 1'6wnieź in­
'™' przykwdy budownictwa ty 
rPU m!eij>S.ktego z dawniej~zych 
cza.sów. Przeinws.ie się tu 
l()ailcże 6 sUlll"'lflOh Z8'Slpolów wf.ej 
.s11dch (Zlllgrodty z pelny.m wy-
3>0sażemie:m), raprezient:u.jących 
'1'Óźne reigiom.y Po7Js11ct §rodko­
rwej. S1kaln;s-ern wzbogacą ze­
<!rf)Oly obieikt.ó-w przermysOO<Wych 
- wil/Jt>ralk; oieja.rnia, mly.n 
wodny, Tvierrlllty drewniane itd. 

Na;wkcwi praiccwnicy MdZ­
kieigo Muzeum Etm.ograjiczne­
go <YrOZ Z<vkladów Etm.ograficz 
mych. - k<mtytrJJ1JJUj4 jitlJ; od 
lat praice przygot:o:watwcze, 
maijqce na a.lu m. in. .znal.e­
tZLenie jllJk naj'Wi.ęcej 11au.1rowo 
(litrailocyijnych el/oB~:w, 
którre w przyswfrcL rw2'11o·gacą 
UUIJS.Z s11canis en. 

Obecnw zespól etnogra;flcz­
ny l&W.kieigo muzeium piro-­

.wadzi bl/JdaJnta w K1wtmow­
iSJkł.eim; 1ctórych ceie.m jest po 
fZnam.ie stosW11>1oów i z.agadinień 
dwa<rskri.ch 1uJ. przelmnie wie 
kru XIX i XX. Naci1Stk ipo./.oźy 
.się a:rrzede- rwsrystlkim na za­
gadnvł.einia .zn.viqzane z wa.ru-n­
karmi prl/JCy i bybu .słu.żby fOll­
tWarczmej ONZZ' lvs21taWtowamiem 
iSię jej śunadcnw1śd ~10.Ufycz,no 
.wołeiczMJj. 

Drugimi ite.remem baidań na­
.szych e11Tvo1graf61.0 jest po­
wż,a;t ookihait~ki. 1D ·1ot6rym 
.wchodzą w~foie wieLk.ie 
przeimiam.y, z;wf,ąron.e z roz­
wijajqct.)lm s:f.ę tam przemy­
skm.. Szczel(Jóbnie intensywne 
badamń.a prowadtzQ'll,e będq w 
Groc1wlica!Ch. NlmllTOIYwców lódz 
ktch ind:ereisują tu w pier­
wszyrm rzędzie zagad:niemia 
.rzemiosła miejsikWg{). 

W 41'ilo dodać, że 1ooł,o n.a.u­
koiwe stu.derotów etm.ogmf.ii 
UL \Pod kieorunki.em Kaited..Yy 
Etm.ogra.fli O'l'ga.ni:;mjei w dn"u-ŁTP' - Wystawa foto. 

grafiki Janiny Gardzie­
lewskiej, czynna od g. 
13-lB. 

15.45, 18, 20.15 lat 16 (USA) dod. „Po· s pit 1 B 11 kl 
LDK (Traugutta nr 18) jedynek" (PDl.) (do 12. · z 11 im. N. ar e e­

„Atak we mgle" (NRD) vn. 1964 r.) godz. 14, go, ul. Kopeińt1kie110 22. 

l
od lat 16, godz. 15, 1a, 18, 20; 13.7. „Gwiaz- Chirurgia Półooe-Szpl Miejskie .,wykopki'· trwajq 

giej pol.owie Upca obóz nauko 
wo-badaJZ.vcZy we ~i Kl/Jbały 
(7wio Dzicloszyna)). Znaid4 
się w r&umież stmdend 1Uo­
"togii polskiej, imteresrtij4C1J ~ię 
gwMq tego regionu. Ogólny 
;probl.eim ba.dawczy obczu2 
zmiany zachodzące w tra.dy· 
cjach 1cuJburalnych wsł J)O'l„ 
.&k.ł.eij pod wplyru>em wpTZeTnl/"" 
.sl.otwi-enia. 

M. J. 

studia doktoranckie 
w Politechnice 

Przy Katedrze Maszyn Elek• 
trycznych. i Transformatorów, 
utworzone zostaje w roku aka• 
demickim 1964-65 czteroletnie 
studium doktoranckie z dziedzi· 
ny maszyn elektrycznych • 
transformatorów. 
Szczegółowych informacji il-! 

dzlela Dziekanat Wydziału Elek 
trycznego (tel. 399·80, wew• 228). 
oraz sekretariat Katedry Ma~ 
szyn Elektrycznych i Transfer-I 
matorów (tel. 399·80 wew. 262 
I 269). Ostateczny termin &kła• 
dania wniosków o przyjęcie ni!! 
studium doktoranckie - 20 
sierpnia 1984 r. 

REKORDOWE 
ciągnienie . 

Jut wkrótce, w nadchodzący 
czwartek odbędzie się w Ło· 
dzi (w świetlicy przy ul. 22 
Lipca 8) kolejne losowanie pre· 
miowanych wygrartymi pienięż 
nymi obiegowych książeczek 
PKO. . 

w losowaniu tym wefmłe u­
dział rekordowa ilość ksląże· 
czek. Wynosi ona ponad 163,5 
tys. sztuk. Ponieważ zaś na 
każdy tysiąc książeczek przy· 
pada 15 wygranych, kwota na­
gród - jak informuje nas 
PKO - także pobije dotych· 
czas osiągane w tej dziedzinie 
rekordy. {j) -
Kogo oszukała? 

Komenda Dzielnicowa MO 
Łódź-Bałuty prowadzi śledztwo 
przeciwko Filomenie Kamiń· 
skiej (zam. Łódź, Al. l Maja 
38, m. 14), prowadzącej pracow 
nię kołder w Łodzi, przy ul. 
Jarac11:a 58. Podejrzana ona jest 
o wyłudzanie pieniędzy od róż· 
nych osób pod pretekstem za· 
łatwienia im uzyskania pny• 
działu mieszkania. 

Wszystkie osoby poszkodowa• 
ne proszone 5ą o zgłoszenie 
się w tej sprawi' do KD MO 
Łódź· Bałuty, ul. ·Ciesielska 27, 
pokój nr 8, w godz. 8-15, w 
celu zło:tenia zeznań. 

* :to * 
PALMIARNIA - g. 1~18 

* I(. * 
zoo (ul. Konstantynow­

ska 8-10) czynne od 
godz. 9-19. 

MUZEA 

7.30, 20 da szeryfa" od lat 12 tul lm. Bleg11ńskiego, ul. 
13.7. jak wyżej (USA) (do 17.vlI. M) Kniaziewicza 1-5. 

MEWA (Rzgowsk~ f!r M) dod. „Miejsce na tato" Laryngologia: Szp. im. 
„Królewskie dz1ec1" godz. 15.30, 17.45 20 N'. Barlickiego, ul. Kop· 
(NRD) od lat 14, godz ' "ńskieg A2 
16 Prawda" (franc j STUDIO (Lumumby '7·9) c1 o ~ • 
od l~t 18, godz. 18, 20.i5 „Wakacyjne Przygody" Okulistyka: Szpital lm. 
13.7. jak wyżej od la~ 9 <i:adz.) g. 15 N. Barlickiego, uL Kop-

. . . . „Zo101erz 1 bohater" clr1skiego 22. 

mi Nowe nawierzchnie li1 N owe torowiska 
i Wfłzly komunikacyjne [§] „Trasa P-P" 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsklego 38) nieczyn­
ne. 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 
CZNE I ETNOGRAF!• 
CZNE (Pl. Wolnolict 14) 
wystawa: „Ziemia łę­
czycka i sieradzka w 
Tysiącleciu Państwa Pol 
sklegp" czynne 11-17; 
13.7. nieczynne 

1 MAJA (Kilinskiego 178) od lat 16 (NRF) dod chirurgia dziecięca -
„Perry" od lat 10 czy wiecie, że ..• (9/81)'; sr.pltal Im. Korczaka, ul 
(USAł, godz. 13.30 - godz. 17.15, 19.30 Armii Czerwonej 15. 
„Olgi (panorama) od 13.7. „Krążownik szos" LaryngoloD'ia dziecięca: 
lat 16 (USA) dod. „M:i- dozw. od lat 16 (franc.) 1 · " 1 i j 
krus" (pol.) godz. 15 .. ao, clod. „Każdemu pod Szpita im. Konopn c:k e 
17.45, 20; 13. 7. Week- rozwag-i" gedz. 17.15 ul, Sporna 38-50. 

W kUku punkłooh miasta ~ooe Sit prae drog'OIWe.1 Oo 
pewlien C7JllS MPK zawiadamia. o 2'l1Jliame trasy tramwajów. Pa­
satierowlle sarkiają. Lud.7lle gr.zę2lnl!. w błooie. S11. to Jednak w 
większości l"MllCZY nleunilml0t00. I sk-Oiro chcemy lepsrrej kOJDu­
nibcji, m.usłmy się z tym PolrOOzić. 

MUZEUM HISTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13) czynne g. 
10-17. 

MUZEUM Wł.0KIJ!lNNI· 
CTWA (Piotrkowska 282 
tel. 461-15) niec:zynne. 
Zgłoszone wycieczki bę 
dą przyjmowane w go­
dzinach od 11-16; 
lJ.7. nieczynne 

K I N A 

endy" od lot 16 (poi.) 19.30 ' Chirurgia szczękowo• 
dod. „Brama snów" twarzowa: Szp. im. Bar· 
(pol.) godz. 16, 18, 20 STUDIUM (Park Ponia- lkk!ego, ul. Kopclńskie-

Mł ODA GWARDIA (Zie- towsk!ego) „Rio Dra- go 22. 
lona 2) „Tajemnice Pa vo" (USA) godz. 21 Toksykologia: Szp. łm. 
ryża" (panorama) od 13.7. nieczynne Biegańskiego, ut. Knia· 
lat lł (fr.-wł.) dod. I w! 1 5 I 
„Diabły" (pol.) godz. TATRY· (Sienkiewicza 411) z " cze • • 
15.30, 17.45, 20 „Giermek", „Dwa kię- Nocna pomoe lekarska 
13.7. jale wyżej buszk\''. „Kuleczka", orzyjmuje zgłoszenia te-

MUZA (Pablanlcka 173) ,.Jak szczeniątko. Chl]la lefonicznie w godz. 19 
„Siódmy przysi~gly" od ło mieć małe pieski"• do 5 na nr tel. 4U•44. 
lat 16 (franc.) dod. „Psotny kotek", „o Nocna pomoc pielęJ· 
„Dożynki" (pol.) godz. krasnoludkach i kre- niarska dla m. l.odzl -
15.30, 17.45, 20 cie" g. IO, 11, 12, 13, Al. Kościuszki 48, tel. 
13.7. jak wyżel 14, 15, 16, 17, „Kanał" 324-09 od godz. 19 do 4. 

ODRA (Przc:dzalniana 68) dozw. od lat 14 (pol.) 
„Bajki" godzina 13 - godz. 18, 20; 13.7. „Gier• k Sw!ątieezn,a potnOc:t Je. 

Mój d · k' d mflk", ,,Dwa kłębusz- 3.l'Ska - udziela pomo 
„ rugi ożene ' o 1,1.„ Kuleczka", ,,Jak cy w god!Z. 10-1'. Swl•· 
lat 16 (poi.) g, 13, 17, > ' „ lecz -.I r~·A 

POLONIA „:tródło 19; 13.7. jak wYżej szczeniątko chciało mieć na pomoc „.e .,.._r 
trzech prawd" od lat 16 (boz poranku) g. 17, 19 małe pieski" „Psotny Ska wykonuje zaible.ili w 

11 OI>:A (T kotek", ,,o 'krosnolud· lr<><l2. 8-47. Na1~1~ llli'ł.a 
(franc.) dod. „Co e- uwima 34) „Irena kach i krecie" godz. S'Zać się: S~miescie -
glum Maluą" (pol.) g. do domu" (pol.) od lat 16 17 Julio jesteś cza ul. PlotrkO'WSk& 1112, tel. 
111, 12.30, 15, 17.30, 20 7, godz. 16, 18, 20; 13.7. ru'J·ąca:: od' lat 16 !l.71-80. Widzew - ul. 
13.7. jale wyżej nieczynne Szp1~-•-- 6 '"'L ... 1_.ft 11 WISŁA - „Zycie nie jest PIONIER (Irranclszk1_1ńska (austr.) dod. „cerkiew Gó _,,... ' "" •• -· • 
łatwe" od lat ltl (wł.) 31) „Wojna trojanska" Voronet" (rum.) godz. 1:ei.rn:27_:;-o, u~~~ J: 
dod. „Swlatło dnia" (panorama) od lat 12 18, 20.15 1 Maja 42; tel. 30s-83, 
(poi.) goclz. 15, 1'7.30, 20 (wł.-fr.) dod. „S11:koła" Bałuty _ pomoo lekar-
13.7, jak wyżej (pol.) godz. 10, 12.30, DYŻURY APTElt ska, uL z. Pacanow· 

W X:NOSC l\r d 15, 17.30, 20 ól ń lsldej 3„ teL 541·96, J>lę-
0 - " a ame 13 7 Witaj smutku" Tuwima 19, W cza • egniaJrska., ul. Snyoer-
8ans·Gene" (panorama) (p~;or~ma) od lat 18 ska 37, Piotrkowska 225, ska 1_5, tel. 538_76• 
od lat 18 (wł.-franc~; (USA) godz. 10, 12, 14, Zgierslca 146, Nowotki 12, 
hiszp.) dod. „suroi:at 16 18 20 Sporna 83 Dąbrowskie­
(jug.) godz. 10, 12.30, POKOJ' (Kazimierza 6) go 24-b. • RÓŻNE 

15, 17.30, 20 z j k . " 
1u, jak wyzej Pr~~~z~~r~da:y, :.1e~ 1 l3.7. WIAD0M0Sc1 o STY· 

Wł.óKNIARZ - „żona „Chcemy się bawić" LACH W. SZ'.rUCE 
dla Australijesyka" (pa (panoram1:1) od lat 12 Pl. Kościelny 8, Piotr- D 
norama) od lat 12 (poi.) (ang.) dod. „Niebezple- lcowska 127, Piotrkowska alszy ciąg interesują· 

Ó t tk " czeń tw 307 Armii Czerwonej 8, ccgo eyklu odczytów o 
dod. „Powr t s a u s o" (pol.l goclz. Obr. Stallngradu 13 Pl. stylach w architektune 
(poL) godz. 111, 12.30, !~!s·k 18 „Synowie i ko Pokoju 3• • grec:k;iej i reymskiej od· 
15, 17.30, 211 n owie" (panorama) będzie ~:ę w niedzielę, 

Poradnie zdrowia 
w nowych lokalach 

D'Zliellllli.cowa. Przychodnia. 
ObwodA>wa. nr VI Lódi -
Górna Jromumku.le o pru..enl&­
sielll!iu kiiilku poradiDti. d.o no­
wycll. folmli. I tak: Pora<ln:ia 
Karidiologiczna przeniesiona 
tZOStała 10 bm. z ul. Wólc1..ań­
skiej 251 na ul. Leczniczą 6. 

Poradnia Ogólna od 11 bm. 
przyjmuje pacjent6w nie na 
ul. Wólczańskli.ej 251, lecz na 
ul. Cieszlrowiskiego 5. W tym 
~ym loka.lu us;ybuowana 
zostanie od 13 bm. Poradnia 
Dermatologie-ma, która do 
tej pory przyjmowała pacjen­
tów przy ul. Lubelskiej 7. 
14 bm. prrentlesiiona ZO'S!.anie 
Pocadnia Przeciwalkoholowa 
z uL Pabiainickiej 240 na ul. 
Lubelską 7. Godziny pxzyjęć 
we WflZYStkich poradniach po­
:rostaij ą bez :zmian. 

____ „_„ ___ _ 

Ukazał się nowy numer 
„Odgłosów" 

13.7. jak wyżej od 1!lt 16 (ang.) dod. 12 lipca br. 0 g. 12 w sa 
ZACHĘTA svn mar· 2"00'11u.bile13usz" Cool.) g. DYŻURY SZPITALI li wYkładowej ,....uzeum "'· w numerze m. in.: 

- " • . ·. ,; „ .7. „Wojna tro- " 4 

"" Nie znane pamiętnik! 
nołtrawny" od lat 16 Janska (panorama) od 

1
. "k 

1 
~,r~ejlc;>gicznego, Plac Hemingw11.y'a 

ew.) dod. „Słoneczne lat 12 ,,<wt.-fr.) dod. I K int a AM - u • Cu· o o c1 u. Odczyt !lu- 0 wzg6r"e" godz. 15. 17.30, „Szkoła (pol.) godz. rie-Skłodowskiej 15 - strowany przezroct:amt. Powiatowy. hochsztapler 
20· li' jak wyżej 15 45 l8 20 przyjmuje rodzące i cho- Prel"ł(ent T. Kiepa. ~ Gwiazdy piosenki 

' • • ' ' ' .l~ re ginekologicznie z cizie!· Ws1 ·p Wolny. Na Qdczyt (1) V kolumna W Łodzi 
J;TYLOWY - LETNIE - POLESIE (Fornąlsltiej 37) nicy Górna _ z 11 i 12 zaprasza Towarzystwo 0 ~powiadanie na upal 

„Nie ,ledzeie stokrotek" ,.Uprowadzenie" (wł.) Rejonowej Poradni „K" Przy!aciół _szt1,11' ł'~k- i na deszcz. 
(Danorąl!IŃ (lHS~ -pd-laJ;-~~ l!i.. --~~ . .llL:. - d:zielni<:ll,. ;wJDze,w.- ~,.. --~*~~·~~·"-~• 

I 

Za:riząd Dróg i Zieleni pro­
wadzi ailbo rozpoczmie już 
wkrótce prace na 12 odcin­
kach dTóg. Z p.rac przewi­
dzianych na bi·eżący :rok 4 
już zakończono. , Urządzono 
chodniki, zbudowano jez.dnie 
(asfalt lub trelinka) przy 
ulicach - Zawiszy (od La.­
.gi.ewnickiej do Młynarskiej), 
Limanowskiego (od Ciesiel­
iik.iej do Marynarskiej), Ka­
;plic2lllej (od Krzywej do P.r:zy 
byszews'kle.go). 

Wydzielono ł~ także taro­
wiska na Kliinskiego do Dą­
browskfogo. Roboty przy u­
J.!:la<la:niu chodnik.a, je2ldini, to 
rów tramwajowych i oowie­
tlenia (łącznie z węzłem dro­
gowym) na ul. F.rainciszkań­
.skie.j (odcin_ek od Wojska 
.Pol1'kiego do Północnej) ze,. 
kończone będą oo 22 lipca. 
Do tego CZiaSU :rostrunle rów­
rueż położony na ·'betonowej 
podbudowie asfalt na ul. Niż 
szej (od Dąbrowskiego do 
Llterac'kiej). Przesun:ięto już 
:również ogrodzenia, aby po­
szerzyć jeZidlnię na Kopemdka 
.(od Wólqzańs'kiej do Ląkowej) . 
.Na ul. Armid Czjerwonej (od 
Kopcińskiego do 87.1PLtafl1ej) 
ruS'tawiione są idbecnie. slupy 
trakcyjno-<>świee!eni.OW\' c-: ro­
boty drogowe zostaną tam za­
kończone pod koniec paź­
dziernika. PrzystąP'iono do 
przebudowy ul. Kopcińskiego 
{od Nawotki. do Małachow-

skiego); przesun1~to pa.t<kany, 
wycięto drzewa. Ul. Kopciń­
skliego będzie dwuje7ldniowa. 
Dzięki temu i innym jesz• 
CZe przeprowadz:anyim pra-
com można będzie minąć 
śródmieście z północy na p<>-
2udnie (Warszawa - Kato­
wice) po stronie wschodniej. 
W przyszlej pięciolatce droga 
;ta, łącząca 117.0Sę wa.rsza.wsiką 
z Dąbrową, zostanie przedłu­
żona. Obecnie trwają już 
,prace drogowe w :rejonie Dą­
browy (Literacka). 

z innych prac ju-ż me o 
charakterze :robót inwestycyj­
.nych (jak wyżej wymieniQll'le), 
ale remontów klll))ita1nych, 
można wyliczyć będące n.a 
ukońcrertiu prace przy Luto­
miersk.lej (nawi.e.t'2Xlhn.ia, chod 
,nikli., oświetlenie itp.), przy 
Dąbrowskiego, Brzez:lńsk.lej, 
Wojska Polskiego, PKWN i 
Przędzalnianej. 

Wyliczone tutaj prace U>-

staną ukońcrone do końca. 
a-oku (niektóre znacznie wcześ 
,n1ej). Lódź jecina!k będzie 
:roi;koJ)alla j E!Sl'ZlCZe przez; kil-
ka lat. Wiele bowiem ulic 
czeka nadal rui. nową na-
wierzchnię! (al) 

baJ!@JM! -._„, 
T. Sliwlak - Zywlca - Czyt. 

zł 10. 
Wiersze. 
Szekspir - Sonety 

zł 20. 
Norwid - Lecendy 

zł 10. 

PIW, 

PJW, 

Tom zawiera legendy : 
Bransoletka; Garstka piasku: 
Cywilizacja; Ostatnia z l>ajek. 
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7.awodnicy 20-łecia 
Społem organizuje 
mistrzostwa Polski 
w luczniclwie 

Heliodor Konopka Wszyscy d2li.a~acze SK.S „Spo­
łem" przystąpili do prac pxzy 
gotawawczych związanych z 
organizacją mistrzos·tw Polski 
w strzelantLu z luku. Można sięgnąć do jakiegokol­

wiek rocznika historii piłkarstwa 
łódzkiego i na pewno trafić na 
jego nazwisko. Historia łódzkiego 
futbolu jest z jego osobą niero­
zerwalnie związana. On ją two­
rzył niemal od zarania, poświę­
cając się bez reszty umiłowanej 
dyscyplinie. 

Kiedy to się zaczęło? 
Początek tego hobby datuje się 

jeszcze sprzed pierwszej wojny 
światowej. W czasach caratu, 
jako uczeń jedynego w Łodzi 
gimnazjum polskiego, pociągnął 
za sobą kolegów. Dzięki niemu 
cała drużyna wstąpila do ŁKS, 
stawiającego wówczas niemal 
swe pierwsze kroki. Z tego na­
bytku wyrośli tej klasy piłkarze, 
co Żakiewicz, Czekalski, Kaffan­
ke i ŁKS, konkurując z powo­
dzeniem z klubami niemieckimi, 
;>ięgnął po prymat w Łodzi. 

Wojna, emigracja. Po cztero­
letnim pobycie w Rosji wrócił 
do kraju. Na szerszą widownię 
wystąpił w 1922 r. i widziano go 
na boiskach piłkarskich w roli 
sędziego. Ale z ŁKS nie rozsta­
wał się. Został przewodniczącym 
komisji sportowej. Funkcja ta 
wybitnie mu odpowiadała. 

Nie bardzo interesował się 
przebiegiem walnego zebrania 
klubu w 1925 r. W sali toczyły 
się gorące obrady, a on w są­
siednim pokoju spokojnie grał 
w ping-ponga z trenerem Czeisle­
rem. Aż tu nagle wpada rozgo­
rączkowany jeden z założycieli 
klubu, Jan Jarkiewicz i woła: 
„łieluś, zostałeś prezesem ŁKS/' 

Cztery lata z rzędu Heliodoro· 
wi Konopce powierzali koledzy 
klubowi tę zaszczytną funkcję. 
Cieszył się mirem i zaufaniem. 

Od 1927 r. przewodniczył nie­
mal z reguły na aorocznych 
walnych zebraniach ligi piłkar­
ski-ej. 
Prezesurę w ŁKS H. Konopka 

łączył z kierownictwem sekcji 
piłki nożnej. Spytacie: jakim był 
kierownikiem? Na pewno był od­
powiednim człowiekiem na od-

powiednim miejscu, chociaż, jak 
każdy nie uniknął błędów. Fak­
tem jest jednak, że gdy go za­
brakło w 1937 r., piłka nożna w 
ŁKS zaczęła zdradzać zastrasza­
jące obniżenie poziomu. Minęły 
zaledwie dwa lata i Łódź stra­
ciła jedynego swego reprezen• 
tanta w lidze. 

Najazd hitlerowski przyniósł 
H. Konopce ciężkie przeżycia w 
obozie Mauthausen. Po latach 
nieludzkiej poniewierki wrócił 
do rodzinnego miasta. Już na­
stępnego dnia widziano go na 
meczu. 

Mistr:z.o.s.twa w konku.rencjd 
kobiet i mężczyzn roz.egrane 
.zostamą w dniach od 24 do 28 
lipca w Helenowie. 
Najłepsi łucznicy ~,Społem", 

rodz.eństwo E. i J. Kaniccy, 
mieć będą wielką szansę uzy­
skania dobrych rezultatów na 
własnym terenie. 

Na margin~sie tej iin.formacji 
podaj,emy, że w siierpndu ro­
d:aeństwo E. J. Kaniccy star­
tować będą na międ·zynairodo­
wych zawodaich łl\lczn.iczych w 
Sz;w~ji. 

w 1948 r. przypadła 40 roczni­
ca ŁKS i członkowie klubu zde­
cydowali, żeby w roku jubileu­
szowym na czele klubu l'itanął 
wypróbowany H. Konopka. I 
znów został prezesem ŁKS. W 
1957 r. widzimy go ponownie na 
czele ŁOZPN. Piłkarstwo łódzkie 
raz jeszcze dało mu dowód swe­
go zaufania. H. Konopka pracu­
je w ŁOZPN trzy lata, wysoko 
ceniąc sobie to wyróżnienie. Pra-
cował jak mógł najlepiej, nie Do mistrzios,tw lekkoatl>etyc:u­
licząc się z czasem i nie szczę- nych Po1sk.i, które rozegrane 
dząc !\ił• zostaną w ramaich spartakiady 

- Dzisiaj nie stać mnie_ już na oentr.alnej, Lódź zgłosiła 17 
taki wysiłek. Lata biegną, ale zawodniczek i .39 zawodników. 
ze sportem nie zrywam. Jestem Je.se.cze nigdy lekkoatletyka 
członkiem zarządu ŁKS, a w 
pracy ograniczam się do pro- łódzka nie była ta!k licznie re­
wadzenia ksiegi historii ukocha- prezentowana na mistr.zo­
nego klubu. Tworzę coś dla po- stwach POtlskii.. Zawodlruicy na­
tomnych. si staxtować będą tym razem 

Heliodor Konopka od 5 lat nie bez ~ns zajęcia pun.kto-­
jest Zasłużonym Działaczem Kul- WanJ'(:h miejsc. 
tury Fizycznej. .Ponadto dwu- Oto lista zgłoszonych zaiwod-
krotnie przyznano mu Srebrny rucwk:: 
Krzyż zasługi, a z okazji 50-łe- Dzięciołowska 
cia ŁKS został udekorowany 
Złotym Krzyżem zasługi za pra- 200, 80 ppł; 
cę społeczną w sporcie. Wdzięcz- StyraTllka (MKS Sródm.) 100, 
ne piłkarstwo nadało mu naj- 200, 4X100; 
wyższe godności: tytu! honoro· Pi-O<traw'Slk:a (Społem) BO ppl, 
wego prezesa ŁOZPN 1 honoro- 4X100 Slkok w dal· 
wego członka PZPN. W ' • ka (S ł' ) 4x100 

Na wyróżnienia te i odznacze-1 e7czyn:s po em • 
nia zasłużył jak najbardziej w Sm1echw:a (MKS Polesie) 
jakże pracowitym swym życiu. 4X100; 

K. R. Patora (Start) 4Xl00; 

(Start) 100, 

IIlllimt1ml lllłfil Ullllllillllw.u.ww.uwwwllllt 
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Trzech bokserów Łodzi 
w łinnle mislrzoslw sparlakiady 
Trwający przez tydzień turniej 

o mistrzostwo bokserskie spar­
takiady nasuwa Już dziś bardzo 
wie le poważnych zastrzeżeń na 
temat koniecznej potrzeby wpro 
wadzenia i to niezwłocznie reor­
ganizacji w sposobie przeprowa 
dzania i sędziowania tego rodza 
ju zawodów. Wiele werdyktów 
sędziowskich sprze cznych było 
z ogólną opinią działaczy sporto 
wych i kibiców. Zdarzały się 
również wypadki, że jeden le­
karz nie dopuszcza! do walki 
kontuzjowanego zawodnika, wów 
czas gdy drugi, był innego zda 
nia i niedysponowa ny zawodnik 
narażając swoje zdrowie wycho­
dził na ring. 

W turnieju bydgoskim walczy 
ło wielu zawodników reprezen­
tujących boks siłowy - stąd re­
kordowa ilość kontuzji, zwłasz­
cza pęknięć łuków brwiowych. 
Spotkania półfinałowe nie były 
przeprowadzone w całości gdyż 
niektórym zawodnikom brakowa 

Kindela ('A'ZS) S'k.dk: w dal;· 
Skxzypińska (StM"t) skok. 

wzwyż. 
Wojciechowska (LKS) skok 

wzwyż; 
Sawicka (Społem) dysk, kula, 

(wzwyż rezerwa); 
Michalak (RKS) dysk; 
Ciara · (Start) kuJa; 
Fijałkowska (LKS) OS2lCzep; 
Walińska (Społem) os2lczep; 
Domi.nri.ak (ŁKS) 400; 
Płóci-einniczak (LKS) 800; 
Leśn.iewska (AZS) 400, 800; 
W k>OIJJk:urencjach męskich 

Lód:ź reprezentowama będzie we 
wszystkich konk.lll!l'encjach, ni€ 
wykluczając skoku o tJ'(:ZiCe i 
młota. Wydaje się nam, że naj­
więcej szans zdobycia dobrych 
wyników mają: Towpik, G<r 
łębi-awski i Ludwiczak oraz ze­
s""oly sztafetowe. 

Lista :ZP'łoozonych zawodników 
jest następująca: 

Wagner (MKS Sródm.) 100, 
200; 

DakJiin:iewi~ (Spotem) 100, 

ło pi:zeciwników.. Jak podają nam 
nasi informatorzy (wczoraj ko­
respondent PAP popełnił błąd; 
w ślad za nim i my podaliśmy 
omyłkowo, że wygrał Józefiak z 
Kaczyńskim, wówczas gdy wynik 
był odwrotny), czołowi pięścia­
rze są już wyczerpani. Poważne 
zmęczenie odczuwają tacy za­
wodnicy jak bracia A i Zb. Ole 
chowie, Walasek, Drogosz, Mil­
czewski, Bendig. Nic też dziw­
nego, że mało byló na ringu w 
Bydgoszczy spotkań, które mo­
gły porwać widownię i napawać 
nas nadzieją na sukcesy w To­
kio. 

Porażka 
Jędrzejewskiego 
Największą sensacją wczoraj­

szych spotkań półfinałowych by 
ła porażka jednego z faworytów 
mistrzostw, a mianowicie Jędrze 
jewskiego. Wszyscy sądzili, że w 
finale Jędrzejewski spotka się z 
Kubackim i na neutralnym rin· 
gu w Bydgoszczy dojdzie mię· 
dzy tymi pięściarzami do spotka 
nia rewanżowego za poniesioną 
przez Jędrzejewskiego porażkę w 
Łodzi z Kubackim, a tymcza­
sem... Jędrzejewski został wczo­
raj wyeliminowany przez agre· 
sywnego Uczyńskiego z Bydgosz 
czy. 

Przez trzy rundy trwała wy. 
miana bardzo silnych, choć nie 
zawsze czystych ciosów. Pierw­
szą rundę wygrał Jędrzejewski, 
ale dwie następne należały do 
Uczyńskiego, który w ostatniej 
fazie walki dwa razy zamroczył 
sweg0 przeciwnika. Jędrzejew­
ski przegrał walkę stosunkiem 
głosów 1:4. -
Dziś walczą 
Dziś w ostatnim dniu turnieju 

bokserskiego na ringu w Byd· 
goszczy w spotkaniach finało­
wych rozegrane zostaną następu 
jące spotkania: 

w. musza A. Olech (Wrocław) 
- Zb. Olech (Wrocław) 

w. kogucia Milczewski (Byd­
goszcz) - Bendig (Gdańsk) 

w. piórkowa Gutman (Katowi 
ce) - Adamski (Bydgoszcz) 

w. lekka Petek (Bydgoszcz) -
Dąsal (Wrocław) 

200; 

I 
'Y• lekkopółśrednia Modrzakow 

ski (Sląsk) - Kulej (lVa. rszawa) 

w. półśrednia Drogosz .. (Kielce) 
- · Kaczyil'ski (Warszawa) " " 

Nabiałcl~ (LKS) 4X100; 
Paliński (Widz.ew) 4Xl00; 
Mei~i;a (AZS) 4X100; 
Jóźwik (AZS) 4XlOO; 
Proske (LKS) 400, 400 ppl; w. lekkośrednia Grzesik (Wro-
Dro.zdowski (Start) 400 ppł, cław) - Misiak (Łódź) 

110 ppl; w. średnia Walasek (Warsza-
Kowalioki (Spolem) 110 ppl; wa) - Słowakiewicz (Kraków) 
Bechrt; (AZS) 110 ppl (rezer-

wa); 
Siwińskó. (AZS) 400; 
Jainiak (LKS) 4X400, 4-00; 
Benda (LKS) 4X400; 
Pentela (Start) 4X400; 
Kwiecień (AZS) 4X400; 
Oiarra (Start) 1500, 800; 
Pietrasik (A:ZS) 800; 
Kisala (Społem) 800; 
Maszrnrek (LKS) 5.000, 1.500; 
Morawi€C (LKS) 10.000; 
Słupecki (LKS) 10.000; 
KHwwski (Spolem) 5 .000 

w. półciężka Józefowicz (Łódź) 
Pietrzykowski (Sląsk) 

w. ciężka Kubacki 
Uczyński (Bydgoszcz). 

(Łódź) 

Motor-Włókniarz ł:l 
W drugiej rundzie spotkań o 

wejście do II ligi piłkarskiej, 
w jedynym meczu sobotnim RKS 
Motor Lublin pokonał Włóknia 
rza (Łódź) 4:1 <i:l). 

dla młodzieży szkolnej (Kraków). 
15.00 „Niedzielna biesiada" (W). 
15.45 Program z cyklu „Ziemie, 
ludy, obyczaje" (W). 16.15 „Z fil 
motekL 20-lecia" - filmy Jana 
Rybkowskiego (W). 17.15 „Ludzie 
i zdarzenia" - reportaż filmo­
wy (W). 17.30 „Ośmiornica" -
film z serii - „Dziwy morza" 
(W). 18.00 „Piosenki cygańskie" 
- program rozrywkowy w wyko 
naniu amatorskich zespołów cy­
gańskich oraz Michaja Burano. 
Reżyseria J. Rzeszewski 
(Łódź). 18.50 „Łatwe czy trudne" 
- teleturniej (W). 19.50 „Dobra­
noc" (W). 20.00 Dziennik TV i 
wyniki Toto-Lotka (W). 20.30 
„Wolność" - progr. publ. (W). 
20.45 „Gentleman Jim", film fa bu 
larny prod. USA dozw. od lat 16. 
Reżyseria - Raul Walsh. W ro­
lach głównych - Errol Flynn, 
Alexis Smith, Jack Cerson (W). 
22.30 Dziennik. 22.40 Sportowa nie 
dzie!a - totalizatol'. (W), 

1.500; 
Woźniaik (Start) 3.000 przie­

sz;kody; 

Jaki lest los łodzian? Kt61"1 z 
nich ma najwięcej szans zdoby..i 
cia złotego medalu? Dziś na ~ 
gu walczyć będzie Kubacki, Jó.., 
zefowicz i Misiak. Wydaje si~ 
nam, że Misiak musi obronić 
swój tytuł mistrza Polski z ro ... 
ku ubiegłego. Wielkie, niemal 
życiowe szanse ma Kubacki, a 
najmniejsze Józefowicz, jeżeli 
w ogóle się nie wycofa. 
Łodzianie wypadli na ogół dó 

brze. Znacznie gorzej powiodło 
się pięściarzom z województwa, 
ale na komentarze przyjdzie jesz 
cze czas po powrocie naszych za 
wodników z Bydgoszczy i ogło-­
szeniu wyników finałowych. 

W punktacji prowadzi Byd• 
goszcz - 20 pkt. przed Krako­
wem - 18 pkt. i Łodzią - 16 
pkt. Łódź województwo posiada 
3 pkt i zajmuje 18 miejsce. 

O puchar im. dr Michałowicza 

Łódź - Olsztyn 4:0 
Wczoraj rozpoczęły się półfinit 

łowe rozgrywki grupy łódzkiej ~ 
puchar im. dr Michałowicza. 

W pierwszym meczu reprezer.­
tacja juniorów Łodzi zmierzyła' 
się z Olsztynem. Łodzianie oka• 
zali się o klasę lepsi, odnosząa 
zasłużone zwycięstwo 4:0 (1:0). 

w drugim spotkaniu Katowi• 
ce II po wyrównanej grze odnio 
sły zwycięstwo nad Bydgoszczą 
1 :O. Wynik ustalony oył w pierw, 
szej połowie meczu. 
Dziś na stadionie przy ul. Ki· 

lińskiego o pierwsze miejsce grać 
będzie drużyna Łodzi z Katowi~ 
cami II, a o trzecie Bydgoszcz 
spotka się z Olsztynem. 

Boguszewicz pierwszy 
w Londynie 
W drugim dniu odbywających 

się na stadionie White City w 
Londynie międzynarodowych mi 
strzostw Anglii w lekkoatletyce 
mężczyzn, para polskich biega• 
czy - Boguszewicz i Baran wziQ 
ła udzial w biegu na 3 mile. 
Zwyciężył Boguszewicz w d~ 

brym czasie 13.24,4 przed Bar~ 
nem - 13.26,8. 

Skok w dal wygrał Anglik ~ 
vies rezultatem 7,95, 

nru21e zwvciestfl1o 
Iatłebia fO USA 
W Chicago, w nocy z Pliątku 

na sobotę czasu polski.ego, od­
był się :!'ewanżawy mecz ame­
zykańs.kie.i Initerbgi pitkan.-skiej 
między Zaigłębiem SoSJt<>wiec i 
wicemistirzem Grec:jd AEK 
Ateny. Zwycięstwo, podobnie 
jak i w pierwszym spot'ka.n;iUi 
odnieśli pil:k.arze Zagłębia, wy­
.gcywaj ąc 3:0 (2:0). Bramki dla 
Zagłębia zdobyli: Jarosik Vi1 
19 min„ Szmit w 44 min. ora:zi 
Gałeczka w 80 min. 

9.00 Wiadomości. 9.05 Fala 56. 
9.20 .,Radiowy Magazyn Wojsko 
wy". 10.00 Dla dzieci słuch. pt. 
„Podróż do leśniczówki". 10.20 
Muzyka z bal. „Mars i Flora". 
10.40 Koncert życzeń. ll.40 Czy 
znasz mapę świata - zagadka 
geograf. 12.05 Wiadomości. 12.10 
Felieton „Plamy na mapie". 12.20 
Melodie i piosenki Złotej Pragi. 
12.50 Gra duet fortepianowy Ki­
sielewsl<i i Tomaśzewski. 13.00 
Koncert popołudniowy. 13.30 Kon 
cert dnia. 14.30 „W Jezioranach" 
- odc. 15.00 „Jarmark cudów''· 
16.00 Wiadomości. 16.05 Tygodnio 
wy przegląd wydarzeń między­
narodowych. 16.20 Wodewil Scho 
bera ,,Modniarka warszawska''. 
17.50 Muzyka taneczna. 18.00 Wy­
niki Toto-Lotka. 18.05 D. c. mu 
zyki tanecznej. 18.50 „Kabarecik 
reklamowy". 19.05 Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa. 19.25 Kon­
cert Ork. PR. 20.00 „Tydzień w 
kraju i na świecie". 20.26 Wia­
domości sportowe. 20.30 Program 
wieczoru. 20.35 „Matysiakowie" 
- odc. 21.05 „Radiokabaret Trzy 
po trzy". 22.05 Wieczory muzycz 
ne. 23.00 Wiadomości. 23.10 Mu-
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„Melodie filmowe". 10.30 „W Je­
zioranach" - odc. li.OO L. van 
Beethoven: Kwintet Es-dur op. 
16. ll .26 Orkiestry rozrywkowe. 
12.05 Wiadomości. 12.15 Muzyka 
polska. 12.45 (Ł) „Szansa Nowe­
go Miasta" - rep. 12.55 (Ł) Au­
dycja „Naukowcy - rolnikom". 
13.00 Muzyka rozrywkowa. 13.25 
„W pamięci współczesnych". 13.40 
Program dnia. 13.45 (Ł) lnforma 
cje dnia. 13.50 (Ł) „Reportaż z 
przeszłości". 14.20 (Ł) Chwila mu 
zyki. 14.25 (Ł) Audycja tygo­
dnia. 14.45 „Soliści w repertuarze 
rozrywkowym". 15.10 Utwory chó 
ralne. 15.30 Dla dzieci młodszych 
„Pamiętnik profesora Artura Jo 
sta". 16.00 Wiadomosci. 16.05 (Ł) 
Koncert muzyki po-Iskiej. 16.45 (Ł) 
Omówienie progr. 16.50 (Ł) Radio 
reklama i Toto-Lotek. 17.00 (Ł) 
„Jaśkowe śpiewki" - muzyka. 
17.15 (Ł) Gra Zespół „Paradox". 
17.30 (Ł) „Aktualności łódzkie". 
17.50 (Ł) Utwory skrzypcowe. 
18.15 (Ł) „Zdobywa sobie miejs­
ce" - rep. 18.30 (Ł) Fragm. mu­
zyki do baletu „Złota kaczka". 
18.45 Ekonomiczny problem ty­
godnia. 19.00 Wiadomości. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Chwi 
la muzyki. 19.35 „W sprawie plu 
szowego misia" - słuch. 20.15 
Koncert Ork. PR. 21.00 z kraju 
i ze świata. 21.25 Kronika spor­
towa. 21 .40 Piosenki Wł. Szpil­
mana. 22.00 Wiązanka melodii. 
22.10 (Ł) Fragm. pow. pt. „Polo­
nez Swiętokrzyski". 22.30 (Ł) 
Chwila muzyki. 22.40 Wybrane 
Kantaty Bacha. 23.07 Muzyka. 
23.50 Wiadomości. 

Siwiak (W:idzew') 3.000 pcze-
S'Zkody; 

Ludwiczak (Start) w dail.; 
Stępień (Społem) w dal; 
Chromiński (LKS) trójskok; 
Międzybłocki (AZS) trójskok; 
Gaw{)ll'ski (Start) tyczka; 
Grosfeld (Społem) tyczka; 
C}ołęb~owski (LKS) wmryż; 
Tro<pisz (RKS) wzwy".i:; 
Golas.zewski (RKS) kula; 
Bujnowticz (AZS) dy<ik, kula; 
PiJari;ki (Społ€'lll) dys:k; 
Głowacki (AZS) oszczep; 
Majchrzak (StalI"t) oszczep; 
Łukasik (Społem) młot; 
Towpik (Społem) młot; 

Tour de l' Avenir 

zyka. · 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 „r.adio­
problemy". 8.50 (Ł) Omówienie 
prqgramów. 8.55 (Ł) Koncert ży 
czeń. 9.55 (Ł) „Ciekawostki pro­
gramowe". 10.05 (Ł) „Dziś pre­
zentujemy„." - aud. 10.30 (Ł) 
Aud. „Pół godziny z pisarzem". 
li.OO Koncert dnia. 12.05 Wiado­
mości. 12.10 Poranek symfonicz­
ny. 13.00 „Ludzie, wśród których 
żyjemy". 13.30 „Moskwa z melo 
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim". 1~.00 (Ł) Wyniki „Kuku­
łeczki". 14.02 (Ł) „Garść uwag 
o „Garści piasku" - fel. 14.30 
„Melodie siedmiu stolic". 15.00 
Dla dzieci słuch. pt. „Srebrno­
rogi jeleń". 16.00 (Ł) Aud. stere 
ofoniczna. lo.30 Koncert chopinow 
ski. 17.00 Wiadomości. 17.05 Fe­
lieton na tematy międzynarodo­
we. 17.15 Muzyka rozrywkowa. 
17.30 „Podwieczorek przy mikro­
fonie". 19.00 Rewia piosenek. 
19.30 Słuch . pt. „l<iedy rano ja-

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Mlizyka i 
aktualności. 8.30 Piosenka dnia . 
8.35 Muzyka. 8.50 Porady prak­
tyczne dla kobiet. 9.00 Z melo­
dią i piosenką przez świat. 10.00 
„Farmazon" felieton. 10.15 
Chwila muzyki. 10.20 Koncert po 
pularny. 11.00 „Od przeboju do 
przeboju". 11.56 Komunikat o sta 
nie wód. 12.05 Wiadomości. 12.15 
Rolniczy kwadrans • . 12.30 Radio­
reklama. 12.45 „Na swojską nu­
tę". 13.00 Koncert solistow. 13.30 
,,Na różnych instrumentach''. 
14.00 „Kornin pokutników" 
fragm. 14.30 „Z twórczości kom­
pozytorów radzieckich". 15.00 Wia 
domości. 15.05 Program dnia. 15.10 
„Poniedziałkowe spotkania". 15.30 
Grają polskie ork. 15.55 Skrzyn­
·ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU. 16.00 „Kurtyna w górę". 
16.30 Program młodzieżowy „Ra­
diostopem po kraju". 16.55 „Pięć 
min'1t odpowiedzi". 17.00 Wiado­
mości. 17.05 „Na wirażu". 18.00 
Koncert. 18.50 Radioreklama. 19.00 
Fr. Liszt: Poemat symfoniczny 
„Hamlet". 19.15 Aud. Red. Wiej­
skiej. 19.35 Muzyka roo:rywkowa. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.26 
Wiadomości sportowe. 20.30 Pro­

dę .. 18-tką" . 20.15 Kwadrans me- gram wieczoru. 20.35 „Radio-Ka 
lodn. 20.30 Koncert ?rk •. PR . w 1barecik". 21.05 Koncert z nagrali 
Krakowie. 21.00. Dz1ei:~1k wie- Wielkiej Ork. Symf. PR. 21.45 
czorny. 21.22 Wiadomos"!- sporto „Pan Tadeusz" III fragm. VII 
we. 21.25 K.oncer~ sohsto~. 22.00 księgi. 21.58 o. c. koncertu sym 
Ogólnopolskie wiadomosci ~por- fonicznego. 22.23 Muzyka. 23.00 
towe. 22.20 (Ł) Lokalne wiado- Wiadomości. 
mości sportowe. 22.30 Gra Ork. 
Taneczna Rozgł. Sląskiej PR. 
22.55 Muzyka. 23 .50 Wiadomości. 

'TELEWIZJA 
1'4.18 Program dnia (Ł). 14120 

,,Bronowickie wesele" - reportaż 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Fala 56. 
8.50 Gra Polska Kapela. 9.20 Di­
vertimenta i serenady. 9.50 Pu­
blicystyka międzyuarodowa. 10.00 

TELEWIZJA 

10.00 „Mecz w piekle" - :film 
fabularny prod. węgierskiej, od 
lat 16. Reżyseria - Zoltan Fabri 
(Katowice). u.oo Przerwa. 17.33 
Program dnia (Ł). 17.35 Łódzkie 
wiadomości dnia (Ł). 17.45 „Ucie­
kinier zy" - film z serii „Opo­
wieści Dickensa" (W). 18.10 „Eu­
reka" - magazyn popularno-nau­
kowy (W). 18.40 „Kino Krótkich 
Filmów" - program prowadzi 
Lech Pijanowski (W). 19.10 „za­
głębie S" - reportaż z kombi­
natu siarki w Tarnobrzegu (Tar­
nobrze1n. 19.50 Dobranoc (W). 
20.00 Dziennik TV (WJ. 20.30 Teatr 
TV : „Przygoda florencka". Ęo­
media Ludwika Hieronima Mor­
stina. Reżyseria - Edward Dzie­
woński. Reż. TV - Anna Min-

Spartakiada lekkoatletyczna 
:rozpocznie się 16 bm na sta­
dionie Lechii w Wairszawie. 

Kierowniki·em ekripy łódzkiej 
jest p:rezes LOZLA, dyr. Zbi­
gniew Lis. Z.awod~ikorri naiszym 
towarzyszyć będzLe 7 trenerów: 
Nowak, Cywiński, Kwiat'kows·ki, 
Klimcza!k, Biegański, Sag·alara 
i Koc. 

kiewicz. Scenografia - W. Bieli- W drugie.i polowie sierpnia, 
cki. wykonawcy - Edward Dzie- a. dokładnie 22--24. VIII. na 
woński, Jadwiga Gosławska, Jó- basenie AniJany na Wi·dzewie 
zef Kondrat, Kazimierz Meras, 
Alfreda samawska, Jolanta Sko- rozeg:ran,e z.ostaną mistr:zos.twa 
wrońska, Ilona Stawińska, Cze- pływackie Pols1k,i w k()'Il.k.uren­
sław Wołłejko, Maria ża?czyń- cji juni<JII'ÓW. 
ska (W). 21.50 Sprawozdanie . fil- Na początku 
mowe z centralnej spartakiarly ~· oobędz' 
w boksie w Bydgoszczy (W). I ·1 ie 
22.05 Wiadmności dziennika TV stwowy ffi€'CZ 
(W). - NRD. 

si€'f'P'n:iia w Lo­
s.ię międzypań­
p:tywacki Polska 

Kudra najlepszy z Polaków 
na X etapie 
Gawliczek 7 

w ogólnej klasyfikacji Kudra 

X etap Tour de 1' AvE'.nir pro~a 
dzi! z Bordeaux do Bnve i mia! 
ponad 215 km długości. 
zwyciężył Belg Swerts, który 

z przewagą blisko 2 minut sa­
motnie minął Imię mety. Jego 
czas z bonifikatą - 5.11,53. oru 
gie miejsce zajął Włoch sambi 
_ 5:13.54 (z. bonifikatą), wyprze 
dzając na fmLSzu o 1 sekundę 
Hiszpana Diaza. W 22 sekundy 
później przyjechała kilkudzies.ię­
cioosobowa grupa kolarzy, ktora 
uzyskała jednakowy czas . -
5:14,32. ZnaJdowało się w mej 
5 naszych reprezentantów, któ­
rych sklasyfikowano na miejs­
cach: Kudra - 7 surm.iński- 20 
Gawliczek - 31, 'Bławdzin - 38: 
Zapała - 45 i Beker - 60. Siód 
n:Y z Polaków, Kozłowski, zajął 
60 miejsce w czasie 5 :19.10. 

.w klasyfikacji po .x etapach 
nie nastąpiły powazmejsze zmia 
ny. Przodownikiem jest nadal 
Hiszpan Garcia, mający łączny 
czas 41 :15.24. zaledwie o 9 se­
kund wyprzedza on Włocha Gi 
mondi. Najlepszy z Polaków, 
Gawliczek, wciąż jest siódmy -
41:24,05. Ma on 8 min i 41 sek. 
straty do lidera. Na 10 miejscu 
nadal znajduje się Zapała -
41 :28,12. Dwunasty jest Beker -
41 :28,31. a . 20 Kudra - 41 :35.09. 

w klasyfikacji zespołowej pro 
wadzi nadal Hiszpania -123:27,54 

przed Francją - 123:45,59 i Pol 
ską - 123:57,14. Nasi kolarze wy 
przedzają zespół Włoch: 124:01,04, 
Belgię - 124:49,55 i Holandię -
124:53.17, - imprezy 

sportowe 
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KOLARSTWO. Wyścig o pu-
char przechodni Mieczysława 
Karpińskiego dla zawodników 
Irr licencji na dystansie 75 km 
i dla kolarzy IV licencji na dy­
stansie 50 km. Start godz. 9, na 
ul. Strykowskiej przy stacji ben­
zynowej. 

:ZUZEL. Tramwajarz - Polo­
nia (Piła) II liga godz. 18 na to­
rze przy Placu 9 Maja. 
PIŁKA NOŻNA. O awans do 

klasy A: Kolejarz (Ł) - Krośnie 
wianka na boisku Kolejarza i w 
Pabianicach Zjednoczeni - LZS 
Warta (Pławno). Początek spot· 
kania godz. 17. 
Półfinałowe mecze o puchar 

dr Michałowicza z udziałem dru­
żyn Bydgoszczy, Olsztyna, Kato• 
wic II i Łodzi na stadionie przy 
ul. Kilińskiego 188. Początek g~ 
dzina 16.30. 
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